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Warunki prenumeraty wyżej

,,FloryanKa”.
Przed trzydziestu kilku laty po jaw iła  się 

w W iedm u polska deputacya, ażeby p rzy ­
naglić u rządu sprawę koncesyi na T o w a ­
r z y s t w o  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
w K r a k o w i e .  W lokła się ta spraw a od 
długiego ju z lat szeregu, rozbija jąc się o  znaną 
n iecaęć do naszego kraju ów czesnych  rzą­
dów , k lóre system atycznie utrudni iły nam 
wszelką pracę dla dobra i rozw oju iego kraju 
nawet na polu ekonom irznem . Kiedy za ­
św itał pierwszy brzask now ego konstytucyj­
nego życia w Austryi. zdaw ało się, że inoże 
przecie uda się przełam ać ow ą niechęć, 
uzyskać zezw olenie na sam odzielną, krajow ą 
instytucyę asekuracyjną.

Pojechali w ięc do W iednia : A dam  P o-
t o c k i ,  Henryk W o d z i c k i  i w łaściw y ini- 
cyator i twórca projektu tego Tow arzystw a, 
F ranciszek  T r z e c i e  s k i . Minister, u któ­
rego byli na audyencyi (podobno Schm erling) 
tłóm aczył zw łokę różnym i wybiegam i, aż 
w reszcie przyparty do muru ośw iadczył, ze 
jedna  tylko zachodzi tru dn ość:

—  K tóż zaręczy, że zaraz w pierw ozym 
roku istnienia T ow ar ystwa nie spadną takie 
k ęski pożarne, iż nie będzie m ożna w ypła­
cić  odszk odow an ia? A  przecież na to nie 
m ożna narażać stron, które się ubezpieczą. 
M u s i a n o b y  c h y b a  z ł o ż y ć  z n a c z n ą  
k a u c y ę.

— W jakiej w ysokości ? — pyta P o ­
tocki.

— Nie mniej jak m i l i o n  —  ośw iad­
cza  m inister, zapew ne w nadziei, że przez 
postaw ienie tak wysokiej cyfry sprawę sta­
n ow czo  uniem ożebni.

— M i l i o n ?  — o d p o w i a d a  P o ­
t o c k i  — a l e ż  t o  b a g a t e l k a !  Proszę 
K lisceleneyi przyspieszyć form ulncści potrzebne, 
ażebym  m ógł tę kauc\ę zaraz z łożyć, d o  
spieszno mi w racać do K rakow a.

N iem iec osłupiał. Taka ofiarność prze­
chodziła  jego  po ęcie. On nie w idział je szcze  
na oczy  sw oje  człow ieka, który w lnferem e 
sw ego kraju ryzykuje milion. G dzie tacy lu­
dzie stoją za sp ra w ą , tam kaucya m tpo- 
trzenna. K o n c e s y ę  d a n o ,  n i e  ż ą d a  
j ą c  m i l i o n o w e j  k a u c y i .

po 
czeń

Z  takiego o b y w a t e l s k i e g o  d u c h a  
w stało T ow arzystw o w zajem nycn ubezpie­

czeń Za patrona wz ęło  sobie św . F ioryanaj 
ztąd też pow stała popularna jego  nazwa 
„ F 1 o r  y a n k a “ . I by ło  ono popularne w ca - 
łem  tego s łow a znaczeniu. Było ulubionem  
dzieckiem  kraju — solą w oku tym, którzy 
nienawistnie patrzył' na wszelki svinodzielny 
ruch, wszelką pracę nad rozw ojem  tego kraju 
W szak w r. 1S6 I, jednem u z ów czesnych  
w ięźniów  stanu w wyroku, skazu ącym  go na 
t> lat ciężkiego więzienia, ja k o  obciąża jącą  
okoliczność zapisał ąd w o jsk ow y : „ dass er 
zur Florianka gehorte*. Stanow isko prezesa
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Moja córka.
PRZEZ

Staniałam a Hossom śkieso.
(Ciąg dalszy).

V.
Morały.

Spostrzegam , że zbyt wielki m oże nacisk 
spoczął w m ych zapiskach na tycn chw ilach  
2 dziejów  Halszki, nad któremi s łońce szczę ­
śliwie roztoczyło  sw e ciepłe prom ienie. Ale 
zarzut ztąd uk ić  przeciw ko mni m oże cnyba 
v'  reg ludzkości B o czyż m e w szczęśc.u  cel na­
szego życia ? Czy nie do niego szukam y nie 
°stannie drogi, każdy na sw ój sposób ?

Jest to n iezaw odnie najw yższą filozofią 
I ć szczęśliw ym  — i jest to także jedyną fi- 

z°b ą , która zgadza się w zupełności z re- 
d .n ijZy’ m aw ia* m °J o jciec, a był to bar- 

zo mądry bogobojny człow iek , są ulubio- 
s z i  ^aP°Jem szatana. Natomiast uśm iechem  
n ‘ praw dziw ego rozkoszu je się całe
Jżki śm iech tak i, u leciaw szy z ust łu- 

- 1 ptaszyną mknie p ros ‘o w błękity
j  . Cs I)ań już siatki an iołów  p dobne
do Matek na m ol^ e . (,zyhajSt ln iem i j nocą  ,

Y a,ą w ecie i zim ie, w deszcz i pogodę. 
M iałby się z Pyszna anjo| _ kfórem u

'7 ° 7 °  12 c !10ĆLy jedei. uskrzydlony uśm iech
ym nał się jeg o  s ia tce 1 U łow ionego ptaszka

ktńr u*i.! £ . ! ! “  W JbdneJ z złotych .datek, 
i yC . • adziesiąt rzędem  stoi przy bram ie
... ' Klf>7  Clsnd 31§ tam uśm iechy, jak kur- 

“  kojcu, żyw ione um iejętnie, aż się u-

tego Tow arzystw a było honorow e, nie tylko 
w tern znaczeniu , że było bezpłatne, ale i 
w tem, że było ono p izedm iotem  najw yż- j 
szych am bicyj obyw atelskich . Dum ny by ł j 
kraj z pom yślnego rozw oju  tego T ow a rzy ­
stwa, z tych pochw ał, jakie mu w fachowej 
literaturze europejskiej nie szczędzono, z przy 
byw ających  mu coraz now ych działów  ubez­
pieczeń, z w zrastających m ilionow ych  rezerw , . 
z tych gm achów , któro wzniosły ńę przy ulicy j 
Basztowej w K rakow ie, jako w ym ow ne świadki 
żyw otności kraju, który własną pracą i siłą 
zasady w zajem ności stw orzył tak potężną in ­
stytucyę. A  to p rzyw iązane kraju do F lo- 
ryanki było tak silne, że unikano wszystkiego, 
coby in stytucji tej szkodzić m ogło, nawet w ta­
kich wypadkach, kiedy zachodziła  kohzya 
z interesam i kraju i kiedy raczej interes T o ­
warzystwa pow inien był na drugi pian ustą­
pić. Przypom inam y —  że gdy w Śejim e to­
czyła  się przez szereg lat sp iaw a przym uso­
w ego ubezpieczen ia  od ognia, w ów czas od 
nairacyonU niejszego jej rozw iązania, t. j. od 
stw orzenia krajow ego zakładu u bezp ieczeń  
ogniow ych  w strzym yw ał się Sejm tylko ze 
względu na T ow arzystw o krakow skie - i ła ­
mano sobie głow y nad wszelkim i połow icznym i 
sposobam i załatw ienia SDrawy, byle tylko 
T ow arzystw u me zaszkodzić. K iedy w Sejm .e 
pojaw ił się zupełnie racyonalny wniosek, a ż e ­
by instytucyę asekuracyjne ogn iow e w kraju 
operu jące, ob łożyć skrom nym  bardzo poda­
tkiem na rzecz strażactwa pożarow ego w kraju, 
wniosek ten nie utrzymał się, a była jaw ną dla 
wszystkich tajem nicą, iż znow u szło tu o 
ochronę Tow arzystw a...

*
* *

Taki to kapitał obyw atelskiego ducha, 
pięknej tradycyi z czasów  pierw szego dźw i­
gania się kraju, taki kapitał popularności, 
śm iało rzec można, m iłości ogółu  —  złożony 
był w T ow arzystw ie w zajem nych ubezpieczeń . 
Takim  wielk.m  m oralnym  zasobem  obok  p o ­
tężnych zasobów  m ateryalnycb, nagrom adzo­
nych przez dziesiątki tysięcy ludzi ws/.elkich 
stanów i w szelkich  stopni zam ożności, czy 
n iezam ożności —  rozporządzali kierow nicy 
Towarzystw a.

I to w szystko widzim y dzis w obec kraju 
i zagranicy spon iew ierane, zszargane, zhań­
bione, bo tam. gdzie niegdyś w ysoki duch 
obyw atelski rnial steoiisKo, „agiiiezuznu się 
pospolita zbrodnia — bo te księgi i akta, na 
kto-ych  tyle jest śladów  tego ducha, dzisiaj 
przetrząsa ręka piokuralora , szukając w nich 
śladów zoroani, śledząc za winnym i i w spół- 
w innymi

Jest to ciężki cios, m oralna klęska dla 
kraju. Ta in stytucja  była w ręku naszem , 
w yłącznie naszem  — autonom iczna, w pełnem  
tego słow a znaczeniu — sw obodna, bo krę­
pow ana tylko statutem i zasadam i u czc.w osci, 
bez urzędow ej ręki, ktoraby ją  na paska w o­
dziła i opiekuńczo jej krokami kierow ała. K ie­
dy trzeba było dow odów , że um iem y się rzą­
dzić sam —  m iędzy dow odam i tymi zaw sze 
„F loryan k a“ jed n o  z pierw szych m iejsc trzy­
mała. .

A dziś... prokurator i sędzia ś led czy !
A niech n k t  me m ówi, że p izesadzam y. 

Gdyby był się znalazł kasyer, który w prze­
ciągu kilku godzin między otw arciem  a za­
m knięciem kasy zabrał setkę tysięcy i z nią 
się u lotnił — byłoby to dla znaczenia  i rep u - 
tacyi zakładu bagatelką. —  Zły człow iek  
znajdzie się wszędzie. G d jb y  było p op e ł­

nione sprzeniew ierzenie, które w parę m ie­
sięcy, w ciągu pół roku lub roku w yszło  na 
jaw  — znaczyłoby to. że się ktoś raz przy 
kontroli nie opatrzył czy  pom ylił, co  się w szę­
dzie zdarzyć, m oże. A le jeżeli raz po raz po 
jaw ia ją  się defraudacye —  w tym roku już 
c z te ry ! —  jeżeli to sprzeniew ierzenia czy 
oszustw a działy się przez cały długi sze ieg  
lat, a nikt o nich me w iedział, nist się ich 
nie dopatrzył — jeżeli wszystkie przez sze ­
reg lat dokonyw ane skontra i rew izye ks.ąg 
były mylne, i służyły t,lk o  na utw ierdzenie 
zbrodni, która po każdej rew izyi i każdem 
sKonstrze nabierała śm iałości, w idząc o czy w i­
stą ślepotę organów nadzorczych  — jeżeli ta 
zbrodnia zagnieździła się w bezpośredm em  
pobliżu naczelnego k ierow nictw a m stytucyi — 
to już nie jest n ieszczęśliw y wypadek, to ju ż  
w prost z g n i l i z n a .

W ięc trzeba tego raka w yciąć, m iejsce 
po nnn w ypalić -  ch oćby  m iało boleć, jak 
rozpalone żelazo zw olna w c .a ło  wciskane.

Niech boli. Im w ięcej b o le ć  będzie, tem 
pew niejszy skutek.

K to w in ien? O czyw iście winien b ezp o ­
średni spraw ca. Sum ienie publiczne protestuje 
przeciw  bezkarności. Ono dom aga się sądu, 
bo bezkarność w takich w ypadkach, to za­
chwianie wszelkich podstaw  m oralnych w s p o ­
łeczeństw ie. Jakiem  czołem  — pytamy — to 
społeczeństw o przez sw oich  przysięgłych za- 
siadłoby do sądu nad człow iekiem , k tó iego  
nędza popchnęła do jakiejś, w rozm iarach 
sw ych i skutkach, m niejszej zbrodni —  gdy­
by bez sądu i kary pozostał ten, k iórego do 
zbrodni popchnęła nie nędza, lecz bezgran icz­
na ch ęć użycia i dogodzenia sw oim  nam ię­
tnościom , pycha i buta z jaką się ch cia ł nad 
innych w ynosić b łyszczeć, im p o n o w a ć ! A  p o ­
pchnęła go do zbrodni, której don iosłość m ie­
rzy się nie setką tysięcy, ale przedew szyst- 
kiem szkodą m oralną, w yrządzoną społeczeń  
stwu, zachw ianem  zaufaniem  pub.icz.nem, 
kom prom itaoyą kraju na zewnątrz. Nie przy­
puszczam y na chw ilę, żeby ktokolw iek był 
chcia ł zapew nić bezkarność w.nnem u —  ale 
stw ierdzić musimy, że w zięto się do rzeczy 
w sposób zupełnie niezgrabny, R ów nocześnie 
z suspensyą pow inno było nastąpić w zięcie 
pod klucz. Niestety, stało się, że s p o k r e -
W 11 i U 11 «  ̂ elcfl auduLloiD  Lłi L^dnlb, lia w łrtuu

mjf go o podejrzen .ach . B yło to ostrzeżeniem , 
z którego defraudant nie om ieszkał skorzy­
stać. Dzis musi go się szukać — a wynik 
poszukiw ań nigdy nie jest pewny.

A le nie o to tylko idzie, co  ju ż  jest w ia ­
dom e —. kto w i m en? — lecz o to także i w wyż­
szym stopniu: c o  w i n i e n ?  Bo że de ,-au 
dacya taka była m ożliwą, musiały się na to 
z łozyć głębsze, w s a m e j  o r g a n i z a c y i  
l e ż ą c e  p r z y c z y n y

A  organizacya, to nietylko statut, n g u -  
lamin, m strukeya, nietylko etal urzędników, 
określający wym agane od nich kwalifikacye, 
ich hierarchiczne stopniow anie i p łace - -  orga­
nizacya to przede wszy stkiem l u d  z le . L u iz ie  
wnieśli do instytucyi, na żarow ych  zasadach 
opartej, zaroaki złego, którym najlepszy sta­
tut, najlepsza instrukeya. najsuntelniej obm y­
ślana organizacya nie zaradzi i oprzeć się 
nie zdoła Tem  złem , którego o w oce  widzim y 
w odkrytych oLecnie defraudacyach, b y ł y  
r z ą d y  f a m i l i j n e  i k o t e r y j u e  z t e m  
w s u y s t k i e r a ,  c o  s i ę  z a  n i e m i  c i ą ­
g n i e ,  z p i  c z u c i e m  m s o m y l n o ś c i  i

tu czą , poczem  idą na stół niebian. Sam î c 
B óg nie pogardza tą strawą sm aczn ą , posil­
n ą , a lekko strawną.

Niestety jedn ak , dodawał nieboszczyk 
ojciec, Dopsuły się czasy. Z łote  kojce w nie 
bie coraz częśete) stoją pustką, a święci 
Bańscy muszą pośledniejszym zadowalać się 
wiktem, zaledwie od wielkiego święta dosta­
ją c  skromną porcyjkę ulubionego ptactwa na 
pieczyste.

Co do mnie, są d zę , że w ostatnich dniach 
chyba nie uskarżano się tam na brak uśm ie­
ch ów . M oja córka rzetelnie p racow ała , by 
zaprow ianto w ać niemi kuchnię niebieską 
Nie wielka to w praw dzie za s łu g a ; bo i k ie­
dyż kobieta czuje się szczęś liw szą , jak  
w p ierw szych  uniach m ałżeństwa —  natura' 
nie zawartego pod godłem  m iłości ?

W ob ec  takiego stanu rzeczy musiałam 
nawet w głęńi serca pojednać się z K arolem , 
jakkolw iek i nadal ani m yślę pojednać się 
z dziennikarskim  jego  zaw odem . Mam nawel 
pewne z tego pow odu  obawy. O czyw iście  tali 
nierozt npna nie b ę d ę , by płoszyć niemi H al­
szkę. Na złe, na smutki i na gorycz -  za­
w rze dość czasu- Niech ch oć obaw a o to, że 
przyjść m o g ą , pozostanie w yłącztre przy 
mnie i m ech zaw czasu  o lem nie wyjdzie 
w szystko, co  da się użyć przeciw nim, jako 
w ał ochronny. Bo zapuźno w zn osić  go. gdy 
ju ż rozhula się pow ódź ktopotow i n ie szczęść ; 
Bug w praw dzie zsyła rozbitkom  doski ratun­
kowe, ale nie każdy um ie się ich chw ytać -  

| no i rola rozbitka do najprzyjem niejszych nie 
I należy.

-  M oja H alszko —  zagadnęłam  ją >ne- 
gdaj podczas n ieobecności Karola. — D obrze 

' byłoDv, abyś ułożyła sobie pew ien progiam  
i now ego życia , które rozpoczynasz. Zaw adzić

on z pew nością  m e zawadzi. Zresztą 1< ży to 
niejako w charakterze naszej rodziny, której 
jedną  z głów nych  zalet była zaw sze system a­
tyczność.

Siedzieliśm y w zm roku w ieczornej „s a- 
rów k i“ , wciśnięte w kąt ogrom n ej, m iękiej 
sofy, trzym ając się z i  ręce tak, iz każdo 
uderzenie pulsu jednej, czuła druga.

Z askoczona  niespodzian.e inem w ezw a­
niem, Halszka drgnęła lekko.

—  Czy to nie zaw czesm e, m am o, —  spy­
tała — zaprzątać sobie głow ę prozą życia ?

Żal mi się zrobiło biedactw a, poczęłam  
w ięc ją  uspokajać.

— Ta proza, m oje dziecię — mówiłam 
— jest asekuracyą poezyi Tu zresztą m e 
idzie o żadne rzeczy  nadzw yczajne. W iesz 
przecie jak rob iło  się w dom u. Przypom nij 
s o b ie : każdej soboty w ieczorem  zestaw iały­
śmy porządek następnego tygodnia. Dajm y na 
to: P o n i e d z i a ł e k :  rano do miasta, na
obiad to i to, popołudniu spacer, w ieczorem  
lektura, potem  przeliczenie bielizny do pra ­
nia itd

—  A ch  - -  zaśm iała się -  z tem me bę­
dzie najm niejszego kłopotu. Nawet z działem  
w ym agającym  najw ięcej pom ysłow ości, z ob ia ­
dem. uporam  się bardzo łatw o. Kari i jak 
zauw ażyłam  —  ogrom nie lubi kotleciki z m ar­
chew ką' a przepada za strudlein z jabłkam i. 
Otóż t zy razy w tygodniu przvrządzę mu 
jakąś zupę i kotlety, a trzy razy dostanie ro ­
só ł, m ięso i strudel.

I  doprow adzisz w ciągu dw óch  tygo 
dni do (ego, że mu obm ierzną kotlety, a na 
strudel nie będzie m ógł aię naw et popatrzeć 

i Otóż widzisz, m oje dziecię, od czego chcę 
' ciebie ustrzedz. Naturalnie, ani o strude1 tu 
I nie idzie, ani o kotlety, i jeś li przypom niałam

n i e t y k a l n o ś c i  u p o t e n t a t ó w  T o w a ­
r z y s t w a ,  z p r o l e k c y o n i z m e m  i n e ­
p o t y z m e m ,  z s a m o w o l ą ,  b r a k i e m  
k o n t r o l i  i b e z k a r n o ś c i ą .

Na te fam ilijne i koteryjne rządy wska­
zyw ano od  dawna i ostrzegano przed ich nie- 
bezpiecznem i następstwam i. K iedy przed 20 
z gorą laty pojaw ił się bilans Tow arzystw a, 
na którym  był podpisany o j c i e c  jako dyre­
ktor, a s y n jako stw ieidzający zgodność z 
k n ą zk im i, ju ż  wtedy niektóre azienniki zw ro 
c i/y  uwagę na tę w ielką n iew łaściw ość. Za- 
krzyczano je  i zahukano —  że szkodzą kra- 
.,owej instytucyi, ze ją  podkopują, że na jej 
cześć  się szarpią —  i co  tam jeszcze  w p o ­
dobny cn okazy ach  usłużne piorą me wymyślą, 
byle panów sw ych obron ić. T ym czasem  ten 
syn pod skrzydłam i o jca  porastał w pierze, 
awansow ał, w ybijał się na coraz wyższe s ta ­
now iska w  T ow arzystw ie, aż został naczeln i­
kiem działu życiow ego A  m e on sam jeden, 
ale z ruin cały zastęp kuzynów i p ow in ow a­
tych. I stało się, co  w tym składzie rzeczy 
było nieuniknione. Syn stał się potęgą, przed 
którą w szyscy w T ow arzystw ie drżeli, do k tó­
rej żadna kontrola  prawdziwa, a nietylko for 
malna, znlizyć się nie śmiała, potęgą n ieodpo­
wiedzialną, sam ow olną, bezkarną.

M ożna zrozum ieć —  chociaż n i g d y  u- 
spraw iedbw ić —  ze o jc ie c  oddaje się z łu d ze ­
niu i w dziale życiow ym  musi być dobrze, 
wszak mój syn nad tem czuw a, to on ju ż  dla 
mnie pilnuje tego, jak  oka w g jo w ie ! Ale 
właśnie okoliczność, żo złudzen ie takie u o j­
ca jest psychologicznie zrozum iałem , że m o­
żna było  i t r z e b a  było posądzać go o pewną 
w obec syna pobłażliw ość i z zaślepienia pły­
nący zbytek zaufania, w łaśnie dlatego w szy­
scy i n n i którzy mieli w ładzę w T ow a rzy ­
stw ie, pow inni byli naisciślejszy nadzór i k o n ­
trolę w ykonyw ać i nad każdym krokiem  tego 
syna czuw ać. Pow inni byli tem bardziej, że 
„ca ły  K rak ów 8 w iedział, jak  niesłychanie 
zbytkow e i rozrzutne życie ów  syn prow adzi, 
że skala jeg o  życia kilkakroć przew yższa skalę 
jego  praw idłow ych  d och odów , ze wiedzL.no 
pow szechnie o jego  hulankach, kosztow nych 
pozadom ow ych  zw iązkach, jego w ysokiej grze 
w karty i t. p I  to nie są rzeczy z ostatnich
r   1..U 1. o . i~. • •- "  » ^ i “ "
o d  l a t  k i l k u n a s t u .  Publiczność w Kra­
kowie tajemniczymi szepty wyprow adzała  stąd 
logiczne wnioski, że życie tak mainotrawne i 
rozpustne wskazuje na zupeł iie nieprawidło- 
v\e dochody ż e  wniosków tukich me w y p r o ­
wadził o j c i e c  —  to wina słabości ludzkiej, 
która sprawia, że w podobnych położeniach 
nie wielu potrafi o jca  w sobio stłumić a wv- 
łącznie spełn.ć obow iązek  urzędu. Ale że 
tych wniosków nie wyprow aazili inni kiero­
wnicy instytucyi, jej d y e k e y a  i iej prezy- 
dyum —  że przeciwnie, pracowali nad \ z ro ­
stem potęgi familu i czynili ś lepo wszystko, 
co  familia chciała, ze kontrolę spełniali n ie ­
dołężnie i niedbale, t o  j e s t  n i e  d o  p r z e ­
b a c z e n i a  i z a  t o  k a r a  n a s t ą p i ć  m u s i  
w w y r a ź n y m  o b j a w i e  u t r a c o n e g o  
z a u f a n i a  d o  t e g o  k i e r o w n i c t w a ,  
w  c y w i l n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  t y c h ,  
c o  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  n a d z o r u  i 
k o n t r o l i  n i e  s p e ł n i a l i ,  w  z u p e ł n e j  
z m i . n i e  o s ó b ,  n a  c z e l e  i n s t y t u c y i  
s t o j  ą c  y c h .

* *

tobie, jak urządziliśm y się w dom u, to jed y ­
nie w tym celu, by przez podobieństw o spro 
w adzić twą uwagę na n ierów nie w ażn iejsze 
sprawy. A le bardzo dobrze stało się, że 
w spom niałaś o sw ych  zam ysłach kuchennych, 
jakkohviek bow iem  kuchnia jest przedm iotem  
uaigrawania się ze strony m ężczyzn , w ieizaj, 
mi, że w jei ciasnym  światku niejednego n a ­
u czyć się m ożna, co  potem  w ży c :u na isto ­
tną w ychodzi k orzyść . Trzym ajm y się w ięc 
kotletów i strudla. Pow iadasz, że K arol je  
lubi. Nie dziw ię się mu w ca le ; kotlet n. p., 
byle dobrze ubity, lekko podsypany mąką i 
tak sm ażony, aby rum ieńca nie nabra^ ko­
sztem  soczystości —  musi sm akow ać. Natu­
ralnie, kotlet z kostką jest zaw sze apetytniej- 
szy, niż bez kosteczki...

—  O, mój K a io l -— przerw ała naiw nie 
Halszka —  przepada za kosteczkam i.

—  Jak w szyscy m ężczyźni, m oja duszko. 
C hoć się tem oni nie chw alą, m ają jednak 
w yrobione podniebienie. Z tem też liczy ć  się 
trzeba. Badaj upodobania i sk łon n ość, męża 
—  a jak tylko spostrzeżesz, że o ń  coś  bardzo 
lubi, nie szafuj tem zbyt hojDie.

O w szem , skąp mu tego dobrego, skąp 
nie dla zachow ania sobie atutów w  ręku, 
broń B oże, lecz dla obopóln ego w a s ze ­
go szczęścia . B o każde upodobanie, m oja 
ty mała, stanow i okrasę życia ; im mniej 
cz łow iek  ma rzeczy, które lubi, tem m niej 
też cieszy go życie. B o9politow anie w ięc  p r z y ­
jem ności i uciech, doprow adzen ie ich do tego, 
że pow szednieją , jest poprostu lekkom yślnem  
rwaniem  sieci w iążących  nas z życiem , 

i —  Ną jednak rzeczy  — sentencyonalrtm  
w trąciła  H alszka, zapatrzona przed siebie i 

1 silniej cisnąc mi rękę — są rzeczy , k tó re s p o - 
, w szediueć nie mogą.

—  P ow iedz dziecino: niepow iny —

Ale były to rządy nie tylko fam ilijne ale 
i k o t e r / m e  w całem znaczen.u tego w y ­
razu - r z ą u y  k o  I e r y  i t o w a r z y s k i e j  
i P o 1 i t. y c z n e j. Dyrekcya Iow  ai zystwa wza - 
j t L j c ł .  ubezpieczeń -  B « k  ga licijsk . dla 
C d t u l p r z e m *  daw n ym ,.W ada
były Zakład kredytowy ziemsk. liczne 
tych instytut yj z^.eżne zbiorow e i jednostkow e 
ejzystei cye — Resursa, w ktmej m łodzież 
„oby wate ka“ pod o K i e m  ^ar^zych ^ ą  w ^ arty  
przysposabia się do p t i b l i c z o ^ F ^ a  ^
! l i t  not least, nad tem wszystk em opiekun
cze sw e sk rz ,iła  rozciągająca redakeya ^

i skupione przy mej ^ ^ w a l n u  węzłami 
kowski kcHehkomg azanY Biada temu, 
różnych wzaiem ncsci zwią J : j . 0 zara7,
kto mu na ogon nastąpił • P ? nodstawy 
z wszystkich stron, że podkopuje> P j j t j j j  
ąpołerznegc bytu że w y ^ a c  tznej
jo w e  powagi, że przeszła

W  tak związanej w radzą
cznej koteryi —  zawsze i wszę nieo-
się, i tntaj też wyrodziło się, P°,cz . uezkar.  
m ylności i nietykalności, a konc 
ności. A  w kote. . tej fa ‘a ili^ Flory^ 7k; dna 
grywała przez sw ego szefa pierwsz § >
bardzo często wprost kierownice^ K ‘ 
tyfikowała się z koteryą, oddawała 
zm ierne polityczne usługi prze:, swoje y  
wy w K rakow ie i poza Krakbwem  
t o t e ż w z a j  e m n e o d u i e ra  t u s 
Fam ilia była w Dyrekcyi Towarzystw , 
D yrekcya wraz z familią była we w '  
wyże; w ym ienionych "estytucyach. kt »i 
row nictw a tw orzyły koteryą — 1 WSKJ S 
w szędzie wzajem nie się wspierało, ochr ' 
zasłaniało. T e same zastępy, ktor I
w szelkich politycznych w yborach w Kr 
szły w zwartym szeregu pod som endą ’
w idziałeś na walnem zgromadzeniu f o  * 
stwa w zajem nych ubezpieczeń, zwa cz ją 
wszelkie wmioski. czyn ione ku n a p .a - 
pogarszających się stosunków w rowarzys •
M am y p ized  sobą list bardzo poważ Jgo Y 
watela, zaw ierający liczne szczegi ły  z 1 
ryi tych walk Zam ieścim y go jutro. * zcz J
te odbierają D yrekcyi ostatni środek o y
woDec słusznego oburzenia opinii publiczn j  
odbierają je j m ożność zasłonięcia się 1

Big 'hliSSu hpointormowaDi o>
szczegołact zarząau, be ich dw tyc J , 
nie dopuszczani,, ale którzy z 
ob jaw ów  przy pom ocy zdrowego .
i prostej logiki w nioskow ali, że Jesl krz ,zanc 
gali, proponow ali srodk naprawy - 
Ich i z a h u k a n o - ja k  g d y b y  spełniał, jak.s czyn 
zbrodniczy i nieubywatelski „rJ7pJki

A  w tog orkiestrze aS*us* a^ J | L ie jszy m  
g łos  krvtyki, instium eniem  nujhu .
t , l  - ” o „ .  Ni. . 1 ' ^ Ł j ' z 61
własne roczniki, mech przeczyta ile ^  za_
łą nam iętnością  występowała w o tamilię, 
rządu T ow arzystw a, ja k  apoteoz'o njech
jak potępiała i pom ew iera /a  krytym 
się uderzy w piersi nrzyznania

Nie ! uderzenia sie w piersi ?  f rienni- 
się do win\ me m ożna wymagać p oh„Ąa[0 
ku, który dziś je szcze , kiedy ** ' nazyWać 
w yszło na jaw , srnie „n; lu ż y ^  tuma-
sprzeniewierzem a i oszustw a . zjug0t
nić ogół zaspokojeniem , że me m paae.
bo zasoby Tow ai zystw a są mevvycz ^  
N iew iniątko! On nie w ie , ,  7 .7 0dowa»
w latach poprzednich d e fr a u d a n t ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

praw iłam  ją  — Na św iecie ^ s£y j ^ wa ba- 
we. W iesz przecie, jak często ^ kupca,
w ełna, bezw zględnie, wedle zaP® 3zej r.,rdZ
w ytrzym ała na pranie, w y - nia p o ­
w odzie  puszcza faibę i nie da P' pewnosć, 
knie. -  N.e. nie, Halszko, 
to rozrzutność, a ty PO^lQ bv wszystko 
w gniazdku sw err w szy stn eg ), pierwszy 
jak  najdłużej zachow ać. I oto zysrfości.
m ojem  zdaniem, punkt prog a _  za-

_  Za az, m oja Żyli-
raz; musze to soLie dóbr tak d o .
śm r d o t ą d  bez programu 1 nigdy już
brze, tak dobrze — c o yD F
nie będzie .. rnzinaizem o, odtrą

W  głosie je j arżdlo ^  ^  W yryw a-
cająee nawałę zim a  ̂ ki hiegb> Przez ruste
ło  się ono z objęć matki, biegi

pokoiki tam i aaPowro, t’uchane w ciszę, stą­
p n ię te , ^Pragnion.e’ ja c '  rychło-U poruszy się 
nęło u drzwi czekając,
k lam ka? : jestem najmocniej

A le posiew ay ł  Nie dzlś, to
przekonana, - ska tydzieri; ostateczni*
,utro, nie jutro, to g, w  umysle H ii
kiedyś pi zestroga ,nv-wającą swą mocą 1
szki z całą swą p je jednego rozczarowats.—
ustrzeże  mi coikę od J piciem serca.

Nie be Izie ona wów czas * & ^  drzwl 

jak teraz, s? og' ąJaf  u; jjyskawicą na po-

X X  u  iakb!
z d u m i o n a  ze j iż  przJ ^  ^ dostanie PaD

A  kotleciki z mar ae ^  dQ gtrudiU
zieć raz na dwa tygodni , . ,

„oUntwiei su

V
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i te, które po  w ykryciu sprawek jego teraz 
się okażą —  z a p ł a c ą  c z ł o n k o w i e  T o -  

i r z y s t w a ,  u b e z p i e c z e n i ,  p r z e w a ­
ż n i e  i n d z i e  b a r d z o  n i e z a s o b n i  — a 
z a p ł a c ą  w t e n  s p o s ó b ,  i ż  b ę d ą  m u ­
s i e l i  p ł a c i ć  w y ż s z e  p r e m i e ,  i ż  u t r a ­
c ą  o w e  u l g i ,  d o  k t ó r y c h  j a k o  d o  
u d z i a ł u  w z y s k u  m a j ą  p r a w o ,  b o u a  
t e r n  p o l e g a  i s t o t a  w z a j e m n o ś c i .  
D ziś jt s z cz e  łagodząc winę defraudanta i łu ­
dząc kraj co  do jej następstw —  Gsas składa 
najlepszy dow ód , że tu nie tylko jednostka 
winna ale —  koterya.

Z a u f a n i e  c a ł e g o  k r a j u  z w r a c a  
s i ę  w t e j  c h w i l i  d o  o s o n y  n o w e g o  
n a c z e l n e g o  d y r e k t o r a  d r  G u s t a w a  
Ii o m e r a  Nie jest on winien temu, co  s.ę 
p r z e d  n . m  iziało. W id oczn ie  zaczął on 
rządzić praw idłow o i sprężyście, skoro zaraz 
w początkach  jego  urzędow ania w ykiyto zle. 
od uawna zakorzenione, dego w ypróbow ane 
obyw atelskie poczucie i kon orow osć —  są 
nam gw arancyą, że zechce, a jego zdolności, 
ze potrafi złe w ykorzenić. Ma o d  d z ij w rę­
ku wieiką siłę — bo on jeden  tylko m e jest 
dotknięty nmufnością, która pow stać musiała 
T o w a r z y s t w o  g o  p o t r z e b u j e ,  bo nie 
m oże obejść się bez zaufania kraju, a ds. 
R om er to zaufanie posiada. M o ż e  w i ę c  
s t a w i a ć  w a r u n k i  s w e g o  d a l s z e g o  
p o z o s t a n i a  w u r z ę d z i e ,  a waiunki te 
przyjęte być muszą. ISie dość jest uadać 
sprawę sądow i i ścigać w innego, m e dość 
poszukiw ać cyw ilnie strat poniesionych. Trze- 
Da usunąć tych w s z y s t k i c h  którzy są 
winni tyloletniego zaniedbania nyleżytego na­
dzoru i kontroli —  trzeba ich usunąć, choeby 
to tralić m iało luuzi zkądinąd bardzo szan o­
wnych, osobistych  i politycznych  przyjaciół 
T rzeba  laz  nazawsze po łożyć koniec rządom  
familii. Trzeba w y r z u c i ć  k o t e r y e  i nie 
dopuścić, by jaka inna, now a pow stała. Trze 
na raz na za\ sze partyjną p o l i t y k ę  w y ­
g n a ć  z gm achu przy urny B asztow ej. Tego 
dokonaw szy —  trzeba oczyw iście  przeprow a­
dzić te zm iany w statutach , m sirukcyach 
w organizacyi urzędow ej, ja k ie  się okażą ko- 
m ecznem i, ażeby na przyszłość kontrola i na­
dzór cy ły  pew niejsze i sprężystsze.

Jeżeli tego w szystkiego dokona —  a o- 
becn ie pozyeya ^ g o  jest tak silną, że dokonać 
m o ż e  —  będzie m iał dr. R om er tę wielką 
zasługę, iż za jeg o  sprawą będziem y mogli 
zn o1 fu  w skazyw ać na T ow arzystw o w zaje­
mnych unezpieczeń, ilekroć przyjdzie nam 
d ow odzić, ż e  u m i e m y  s a m i  s i ę  r z ą d z i ć .

korespondeneye.
[Korespondenci/a oryginaln t „ Słowa Polskiego") _ 

K i-akow , 1 listopada.
D oszła  tu z W arszaw y w iadom ość, że 

w tam tejszem  T ow arzystw ie „ P r z e z o r ­
n o ś ć " ,  pozosta jącem  w stosunku własnio 
z działem  życiow ym  t rakowskiego T o w. u bez­
pieczeń, po spraw dzeniu ksiąg jeszcze  osta 
teczuie n i ; ukończonem , okazał się brak

*  kw oty 2? tysięcy rubli. Zbiegły  Czesław K iesz- 
kow ski, z ram ienia zarząuu T ow  ubezpieczeń 
no soi"' i cu  fool0 6 & l j i °  ,pr_eaydynm „P rzezor- 
których następnie do kasy w K rakow ie me 
przeiewał.

D ziś ju ż  jest pewnem  i stw ieidzonem  przez 
Czas, tak zagadkowe w tej sferze zajm ujący 
stanow isko, iż gdy poszlaki winy K ieszkow - 
shiego spow odow ały d jrek cyę  T ow . ubezpie­
czeń  do zasuspendo>vania go zaoczn ie, natych ­
miast znalazł się usłużny, krewniak podobno, 
a urzędnik 'Towarzystwa, który z tą wieścią 
pospieszył podzielić się z obw inionym . Ciężkie 
zaiste zadam e w ziąłby na siebie ten, ktoby 
w yszukiw ać chciał na w łasną rękę, czy fanta-

* zyę ow ych  rozkazodaw ców  m łodego u rzę­
dnika, tak skw ap.iw ie ob jeżdża jącego  kraj, 
aby poin form ow ać K ieszkow skiego o tem co 
mu grozi. Zapew niają  now iem , iż najpierw 
pojech a ł urzędnik ten w w adow ickie, do Ber- 
wałau, w łasności p. 6 : a gdy tam nie zastał 
pana Czesława, p ow rocił do Krakow a i n a­
stępnym zaraz pociągiem, poin foim ow any, gdzie 
m oże m< poszukiwany przez m ego naczelnik 
p o je ib a ł znów  do Zagorza, do p. Ł i tam 
szczęśliw ie  cdszukał go i zaprojektow ał mu 
pow rot do K rakow a dla udzielenia dyrekcyi 
odpow iedzi na n iew yjaśnione wątpliw ości.

Czesław K ieszkow ski m e skorzysiał z tej 
propozycyi, —  reszta wiadoma.

W ob ec  ob jęcia  sprawy przez prukurato- 
ryę niezaw odnie ok o liczn ość  ta, m im o ca ł­
kiem m epotrzennego oburzenia Czasu zostanie 
należycie zbadaną, —  to wszakże stw ierdzić 
nakazuje obow iązek  dzienniKarski, iż nikt 
pow ażny w K rakow ie d y r e k c y i  T o w a r z y ­
s t w a ,  o b e c n e j ,  i i i e  p r z y p i s u j e  w y­
d a n i a  p o l e c e ń  z a w i a d o m i e n i a  Cze­
sław a K ieszkow skiego o wykrytych naduży­
ciach, oraz o jeg o  zaw ieszeniu  w urzędowaniu.

W pkryeie spiężynki w tej m aclnnacyi 
jest pierw .-żem zadaniem  prokuratoryi.

.Niezmiernie charakterystycznem  i cieka- 
wem  jest, iż w kancelaryi K ieszkow skiego, 
gdzie Komisya sądow a " dokonała rewizyi, 
oproez ksiąg i aktów , ściśle złączonych  z jego  
urzędow em  sianowisKiein szefa wydziału ży­
ciow ego „ I lo r y a n a i ',  znaleziono stosy roz licz ­
ny cn aktów , rachunków  i papierów , od n oszą ­
cych się do spraw, m c wspólnego z m urowe- 
mi jego  czynnościam i nie m ających. Cała bu- 
ehaiterya ryó łk i naftow ej „P otok ", przedsię­
biorstw o panuramy „B erezyna , piany parce- 
iacyi p laców , plany budowli prywatnych, 
m nóstwu spraw iin arsow ych  oson prywat­
ny cli i licznych  członkow' rodźm y — wszyst- 
ko to p rzech odziło  przez jeg o  ręce, a w nie­
jednej z tych spraw, jak twierdzą, zajęci byli 
urzędnicy tow arzystw a ubezpieczeń , przez in 
stytueyę opłacen i, bez szem rania obow iąza­
ni do posłuszeństw a woDee groźnego szefa.

Podnoszę tu bardzo ważną kwestyę, czy 
w ogoie istnieje instytucja dla urzędników 
„FhJiyanfci” , oaieslająea ich obowiązki i o d ­
powiedzialność —  tytan ie  me jest rozstrzy­
gnięte.

D o  majątku zbiegłego K ieszkow skiego 
ju ż  pow nosiii pretensye sądow e ruchliwsi 
z pok izyw dzonych  wierzycieli. Jak luz zazna­
czy łem , gdy sumę sprzeniew ierzenia obliczają 
w samej instytucji poniżej 100 tysięcy (ktoż

przyszłość zbada ?) —  prywatne pretensye d o ­
sięgają dw óch k io ć  stu tysięcy, Banki i parę 
osób prywatnych usiłują się zabezp ieczyć na 
realnościach g iu n to^ych , tw orzących  p o łow ę 
ulicy Czystej w K rakow ie. Grur.ta RFDiyły 
niegdyś w łasnością  śp. B rylińskiego,y^zw agra j  
C zesław a K ieszkow skiego. Praw no^ ’ tw ierdzą, 
iż będzie ogłoszony konkurs, nie wiele w szak­
że dostanie się w ierzycieloi i.

R odzina M.. matka, w dow a z córkam i ■; 
skrzyw dzone zostały na 5-5000 zł. i są cał­
kiem ziu jnow ane. K raków  m e m oże się uspo- . 
ko ić  z pow odu  tej katastrofy

Z ło cz ó w ', 31 października 
LDroja prow adząca z miasta do dworca' kole­
jow ego. —  Budowa koszar dla obrony krajo­

wej. —  Samowtadza pana burmistrza). J 
M iasto nasza |est od stacyi kolejo.wej dw a 

kilometry odległe D o dw orca prow adzą dwie''].,.;.'
drogi, z których jedna jest wcale nieszutro- 
wana, druga zaś nosi nazw ę drogi d o ja zd u -' 
w ej do kolei. "  ..P

O pierw szej z tych drug niem a i co 
wspom inać, jest to bow iem  drożyna zupełnie ■ 
zam odnana, którą m ożna na rów ni postaw ić 
z drożyną polną prow adzącą przez tr^Jsa- 
wiska, bez row ów  a w czasie deszczów  kilku 
duiowyen lub w czasie odw ilży w ,p orze  jak 
na wiosnę lub też w jesieni bez dna.

Od drogi doiazdow ej wym aga publiczność 
op łacą,ąca podatl i, aby utrzym yw aną była w ta­
kim stanie, by przynajm niej bez obawy
0 utratę życia  mogła dostać się do dw orca 
kole jow ego i by tow ary wiezione, do dw orca
1 od dw orca  nie uległy przez dow óz mką 
drogą zniszczeniu. Drug. dojazdow ej niestety 
m e naprawiano przez lat kilka, aż w Końcu 
okazała się kon ieczność zupełnej rekonstruk- 
ćyi na eałoj ' rozległości rej drogi, to jest od 
środkow ej części miasta obok  uomu Rudy 
pow iatow ej aż , do dw orca  kolejow ego. Z b u ­
rzono aż do gruntu starą drogą przed kilku 
m iesiącam i, przygotow ano m ateryał potrzebny 
do lekonstrukcyi, um ieszczając go po obu 
brzegach, a publiczność zm uszoną była d ro ­
żyną polną kom unikow ać się z dw orcem . 
Jak długo nie było  d eszczów , m ożna było  tą 
d iozyn ą  dostać się oo  dw rca, kołysząc się 
to w prawo, to w lew o w skutek w ybojów . 
Z nastaniem jednak słoty podwody g izęzły  
w b łocie , publiczność wskutek w ybojów  i w y­
w rotów  kąpała się w tem błotk a, a kto cheiai 
żyw i cały do dw orca  s.ę dostać w ysiadał 
i szedł ścieżkam i polnemu A  przecież oszczę- 
dzonoby nam tego w szystkiego, gdyby rekon­
strukcja  odbyw ała się nie nie na całej prze­
strzeni, leno częściow o.

Z  pow odu projektowanej budowy koszar 
dla jednego batalionu obrony krajow ej, m ie ­
szkańcy dzielnicy, w której one m ają stanąć 
a nawet v ie lu  obyw ateli w środkow ej części 
mia >ta wnieśli petycyę do zw ierzchności gm in­
nej, w kturej zw racają uwagę na niekorzy­
stną zm ianę stosunków zdrow otnych  w tej 
dzielnicy przez zabudow anie koszaranr.. no 
wem i, w których znow u skoneentrow anohy 
około  000 żołnierzy. Dzięki stanow czem u ż ą ­
daniu trzech członków  kom isyi budow lanej, 
db Tych o dobro , ogółu  miasta, oddano spra­
wę przed ostatecznem  je j załatwieniem  do 
zaopim ow am a radzie sanitarne) , złożonej

* - 1 - —  — - lnlzowdiłr 1 n ni*ajrłiłlrn_
jąeych  i trzech radnych nielekarzy pod prze- 
w odnictw em  burm istiza. Lekarz tutejszy dr. 
S. potrafił sw oim  krasom ów stw tm  przekonać 
człon kow  rady sanitarnej, - że obaw y w yrażo­
ne we wspom nianej petycyi są bezpodstaw ne. 
Zdaje się jednak, że opuzycya nie da za w y ­
grane.

Już to dziwa u nas się dzieją, jak  mało 
gdzieindziej. W ychodzą konsensa na budow ę, 
gdy budynk ju ż  p iaw ie pod daebbin stoją, 
nie wzywm się sąsiadów  przy kom isyjnem  ba 
daniu planów , zezw ala się na burzenie dróg 
i trotoarow , tak, ze n ieszczęśliw i m ieszkańcy 
Z łoczow a  m uszą z jednej bryły kamienia na 
drug? skakać, ażeby dostać się do sw ych 
mieszkań rtd K to np. nie ma zdrow ych  nóg, 
ten nie m oże bez szwanku przejść się ulicą 
Cmentarną. Na tak zw anych  planta h zezw o ­
lono w yciąć drzew a, które były ozdobą tych 
plant, a niejaki pan A . zabrał cały metr plant 
pod budowę w ozow ni pocztow ej, o no teraz 
p roces s 'ę  toczy. Latem  prochy, zim ą śnieg, 
w i o n ą  i jesionią błoto, a w każdej porze śm ie­
cia i brudów  pełno. Gdyby biedni ludziska 
z konieczności me sprzątali liści z plantów, 
by je  w ziąć nu podśeiółkę dla bydła lub też 
do zaopatrzenia sw ych lepianek na zim ę, to 
brodzilibyśm y po plantach jak po lesie dzie ­
wiczym

Wiadomcści polityczne.
Z w o ła n ie  Sejm u. Z W iednia donoszą 

nam, ż e  S e j m  g a l i c y j s k i  z w o ł a n y m  
z o s t a n i e  n a  15 g r u d n i a .

A u s tr ju e k a  i n ie m ie ck a  fro n d a . Na 12
listopada zw ołano do B erlina w iec dla w y­
rażenia sjm patyi „uciśn ionym  w Austryi bra­
c iom ". Na w iec ten wybiera się trójka S zoe- 
nererow oow  w austryackiej R a d ze  państwa 
z kapelm istrzem  sw oim  W olfem, dalej kilku pra­
cow ników  na i iwie obstru kcji, m iędzy inni mi 
znany lew z fryzow aną gfow ą Funke. Pruskie 
m inisterstw o spraw w ew nęfrzych zezw oliło  na 
odbycie  w iecu pod warunkiem , że austryaccy 
poddani nie będą na nim przem awiać- P osta ­
now ienie to zapadło głów nie pod w pływ em  
alarmów oiganów  B ism a ik a , m ianow icie 
llumb. C.orresp i Tłami. Nachr., które zw ra­
cały rządow i uwagę na niebezpieczeństw o 
przenoszenia spraw sąsiedniej m onarch.i na 
poi .tyczny rynek niem iecki. W obec refutacyi 
z Ii riedriehsruhe przyjęli aranżerzy wiecu 
zastrzeżenie ministerstwa m ilcząco. Bismar- 
kowska pangerinanska fronda usuwa się za 
tem od irredenty austryajkiej. Pan W olf 
z p. wnością b ęd zn  n ieszczęśliw y zniewolony 
na drogę do Berlina w ziąć z sobą kłódkę do 
zam knięcia ust. Co najw yżej pbędzio inogł 
za śp iew a ć: łJeil M r im S ieyeskranz!

fry są im ponujące P rzew dyw an o dochodów  
zw ycza jnych  1.239,500.000 rubli, a wpłynęło
1.308,700.000 rs , czyli w ięcej o 129 milio 
nów  rs. P rzew idyw ano wydatków z » yczaj- 
nyeh 1.231,000 000 rubli, a wydatkow ano 
1 229,000.000 rs., czyli mniej o 2 m iliony rs. 
W  ten spósóL nadwyżka w dochodach  zw y­
czajnych dała kolosalną cyfrę 131,000100 
rUbL

Inaczej się rzecz przedstawia, gdy ch o ­
dzi o budżet nalzw ycza|ny. D och odów  w pły­
nęło 43.5 m ilionów  rubli, a wydatkow ano 
255.3 m ilionów  rs. D eficyt w ięc dosięgną! 
212 m ilion ów  r ■. W ton sposób cała prze 
wyżka w budżecie zw yczajnym  użytą została 
nu pokrycie  deficytu budżetu nadzw yczajnego, 
s  nadto użyto w tym celu 72 m ilionów  z re- 
n&jipntow budżetow ych z lat poprzednich i 

z rn.zporzą lzalnych funduszów sk irbu pań­
stwa.

D o pożyczek  'adm inistracja skarbow a nie
potrzebow ała się uciekać. 
x ' Taki w grubszych cyfrach rezultat wy- 
kotfania budżetu zniew ala jednak dzienniki 

. ros ’ jsk ie do wmiosku, że adm inistracja  skar­
bow a' obciąża wciąż .ludność uadm ieinem i o- 
płahnmą. że zamiast pokryw ać potrzeby b u ­
dżetu nadzw yczajnego i p. na budow ę dróg 
żelaznych (132',2 milj s.) 'z  funduszów nad­
zw yczajnych , używa na tu doćh odów  płyną­
cych  z podatków  i 'o p ła ( . stałych, że są one 
nader dotkliwe dla ludności, zw łaszcza  dla 
ludności rolniczej, dźw igającej na sobie główny 
cięŻ2r dochodów .-budżetow ych .' bez względu 
na to, że kryzys rolny j niskość cen zboża 
z is o b y  te j' ludnośći znacznie obniżyły. Spór 
ten z adm inistracją  śkarnow ą prasa w iedzie 
oddaw na i jak dotąd, 1 ezskuiecznie.

Z  R o sy ! 1 K ró l. P ilsk iego . G m erał-gu- 
bernator kijow ski hr. Tgnatiew, w edług p o ­
głoski, podanej przez Grażdanina, pozostanie 
w K ijow ie tylko do końca listopada, a potem 
zam ieszka w Petersburgu Jedni tw ierdzą, że 
nowy generał-gubernalor nie będzie już mia­
nowany, inni utrzymują przeciwnie.

Z  K ijow a donoszą , że o s t a t e c z n i e  
przedstawień polskich tam nie będzie. W ła 
dza w yższa nie d i ł i  k on ces ji.

K r a j  zapewzia, iż rektorem  niedawno 
w now o otw artego sem inaryum  kieleckiego 
m ianow any został ks. A leksander Kluczyński, 
kanonik, sędzia surogat k onsystoiza  kiele­
ckiego.

Gazety stw ierdzają iż w W arszaw ie i pod 
W arszaw ą znajduje się 30 eerkwd i kaplic 
praw osław nych . V tej liczbie 16 jest dostę­
pnych dla publiczności, posostałe cerkw ie są 
3 szkolne, 6 pułkowych, tylko dla w ojskow ych , 
2 obozow e, l więzienna, 1 szpitalna i jedna 
dworska w Zamku, W  najbliższej przyszłość 
ukończony będzie now y sobór praw osław ny 
na placu Sask.m  i cerkiew  przy nowym  szpi 
talu Dzieciątka Jezus.

Jest w W arszawm  prawpgławnvch R o­
s ja n  mniej w ięcej 20.000. Potrzeba dla nich, 
aź 3 u k ośc io łów !

B u d żet R o s j i  na rok  189(5. W szystkie 
dziennik rosyjskie pow tarzaią za urzędowym  
H iest" Finansów  rezultaty spraw ozdania k on ­

troli z wykonania budżetu z roku 1896. Cy- f sz<<no w M atkę, w idoczn ie  inspirow any z pa

K w esty a r e fo r m }  p r o c e d u r y  w
w o j w N iem czech weszła na zupełnie nowe 
torv. Cesarz po konferencyi z kanclerzem  rze­
szy ks. H ohenlóhe 29 z. m. miał się zgodzić 
na w prow adzenie do w ojskow ego postępow a-
 A<fA rfoeo/Ju jnum oś/łt, n bA oioi 7  o a o rl o
ta ma być t de razy w ykluczoną, ile razy za­
grażałaby zakłóceniem  obow iązu jących  prze 
pisów  o dyscyplinie. Zastrzeżenie to bardzo 
elastyczne i otw iera pole do nadzwyczaj sze ­
rokich nadużyć. A rm .ę niem iecką ożyw ia b o ­
wiem  duch w yłączności dui h staro-pruszezy- 
zny, —  Który wciska się do audytorów sąd o­
wych i dyktują sędziom  wyroki. Łatwo się 
zatem  zdarzyć może, że ja w n ość będzie pu­
stym dźwiękiem  i rzadko zastosow yw aną, 
m arrw ą regułą prawną Rada zw iązkow a ma 
rozstrzygnąć o t. z w. rezerw atach Bawaryi, 
nadających je.i os bny, odręńny zupełnie naj­
wyższy trybunał w ojenny. Cesarz w yraził je  
dnak życzenie, aby uwzględniono postulatu 
bawarskie. W ob ec tej nagłej zm iany frontu 
w Berhnie, pozostanie ks. H ohenlohe na za- 
ehwianein sw ojem  stanowisku. Już teraz przy­
cichły istotnie wersye o przesileniu w urzę­
dzie kanclerskim .

S praw a D rey fu sa  wstrząsnęła znow u o- 
pinią publiczną Francy#. Ś w ieżo tkwią jeszcze  
w pam ięci usiłowania głośrfego publicysty 
francuskiego Lazara, który starał się 2 a p o ­
m ocą cięto napisanej broszury rehabilitow ać 
n .eszczęsoego Dreyfusa. Broszura narobiła 
dużo hałasu, chybiła jednak celu. Dreyfus już 
trzy lata pokutuje na t. zvv, piekielnej wyspie 
Guyanny Rodzina robi i robiła rozuaczliw e 
usiłowania, aby skazańca uw olnić, zdjąć z n ie­
go piętno hańby i całem u światu izu c ić  w o - 
c/.y dow7ocl, że w ojskow y sąd francuski dopu­
ścił się zw ykłej zbrodni prawnej. Tym i dnia­
mi w ystą p ią  jedna z najpotężniejszych i naj­
poważniej: z y d i osobistości parlam entarnego 
św iata francuskiego w iceprezydent senatu 
Scheurer-K estnet z tw ieidzeniem , że Dreyfus 
padł ofiarą intrygi i oszustw a i że nbawem  e 
za pom ocą przekonyw ujących  dokum entów u- 
dow odni jego  niewinność.

Z apow ieoż Suheurera -K estnera spadła, 
juk grom z jasnego nieba na całą opinię pu- 
m iczną. Ten n ieszczęsny D reyfus i tak niby 
duch Banka błąkał się ciągle to po parlam encie, 
o po kR acn  wojsko u ych paryskich i groził, 

że przyjdzie po spraw iedliw ość. Scheurer nie 
jest Lazarem , (o osobistosć, z którą się liczyć 
koniecznie trzeba Naw et bulanżyści na spót- 
k . z antysem itam i i Drum tnondem  W olfem  
na czele  nie m ogą podnieść głosu oburzenia, 
bo Scheurer jest z dziadów pradziadów  p ro­
testantem. O przekupstw o taLże posądzać go 
nie podobna, gdyż to człow iek  nadzwyczaj 
żam ożny M a ^ c  lat 70 i posuw ając się ku 
grobow i, me pod ją ł się chyba rew indykacyi 
czc i Dreyfusa, bez silnych, zasadniczych do- 
w oduw . Scheurer jest nadto osobistością  o- 
prom ienioną aureolą gorącego potryotyzm u, 
gdyż on to jaki członek  zgrom adzenia naro 
dow ego w B ordeaux z łoży ł sw oj mandat 
z chwilą od>tąpienia Alzacyi i Lotaryngii 
N iem com

W obec takiego obroń y mają przeciw nicy 
zamknięte usta. Rząd czu je  to dobrze ’ dla 
zaspokojenia opinii publicznej chw yta się 
yrodków n ieuczciw ych  podejrzeń. I tak ogło

łacu E lezejskiego kom un,kat z ośw iadczeniem , 
że minister w ojny ch cia łS ch oen ererow i poka­
zać akta prezesa Dreyfusa, a w zam ian żądał 
dokum entów, na których opiera niew inność 
eks-kapitana. Scheurer me chcia ł zgodzić się 
na to — a więc chyba padł ofiarą mistyfikacyi. 
K om unikat przy puszcza zatem , że Scheurer 
Znalazł sob ie  jakiegoś „strum ana", który udał 
się do Szw ajcaryi i zamyśla tam, będąc 
w zupełnem  bezpieczeństw ie, uznać się zdrajcą.

Joitr utrzym uje, że rzeczoznaw ca  pisma 
M ouod, który był pow ołany przed trybunał 
w ojskow y, sądzący Dreyfusa, przekoaał Scheu- 
rera, że trybunał oparł się na sfałszow anych 
listach. Inne pism a wyzyskują spraw ę do 
ataku na N iem cy. Scheurer w niósł nareszcie 
na ręce prezydenta F a u re ’a m einoryał, a 
sam zam ierza postaw ić w senacie interpelację. 
R ów nocześn ie  kilka grup parlam entarnych 
postanow iło sprawę Dreyfusa postaw ić we 
czw artek na porządku dziennym I/.by p ose l­
skiej. Tak więc rozegra się znow u przed fo ­
rum pubhcznem  ta tragiczna naprawdę 
sprawa.

Sprawa emiurantów bułgarskich ma
być —  jak donoszą do M o-k Wied. —  nie­
bawem  załatwioną. Chodzi tu o w ychodźców , 
którzy w czasie ew olucyj i row olucyj bułgar­
skich ostatniego dziesięciolecia , pizykladali 
z poduszczenia H itrow a i depaitam cntu a z ja ­
tyckiego w Petersburgu rękę do spisków  na 
hr. Battanberga — a potem szukrdi sch ron ie­
nia pod opiekuńczem  skrzydłem  Rosyi. Rząd 
bułgarski zaprosił tymi dniami rosyjskiego 
attache . w ojskow ego w K onstantynopolu, puł­
kownika Peszkow a, do Sofii i w porozum ie­
niu z nim uregulow ano „kw estyę em i^rancką". 
Z  czterdziestu ośm iu żyjących w R osy ’ em i­
grantów’ am nestyonow ano dziew ięciu i przy­
jęto ich z powrotem  do armii bułgarskiej 
w randze, jaką piastowali w wojsku rosy' 
skim. Reszta w ychodźców  m oże wpraw dzie 
p ow rócić  do ojczyzny, nie ma jednak  prawa 
w stąpić w szeregi armii, an' też dom agać się 
pensyj. Pułkownik Peszków  zgodził się na ta 
kie rozw iązanie sprawy, niew ątpliw ie zatem 
i Rosya zatwierdzi to postanów ,en ie rządu 
sofijskiego.

Przyszły gubernator Krety, pułkow nik  
Schaeffer, przybył do Paryża, dla odbycia 
k on feren c ji z ministrom spraw zagranicznych 
H anotaux. Schaeffer obeim ie prow izorycznie 
zarząd wyspy, a po w prow adzeniu na niej 
sam orządu i ładu, ustąpi m iejsca chrzestm a- 
kow i cesarza austryaeKiego księciu F rancisz­
kow i Józefow i Battenberskiem u.

K I t # f ¥ l K A .
Lwów, 2 listopada.

Jutro :
—  3 listopada. Środa. Huberta biskupa.
—  Wschód siohca o  godn. 6 mii 56  rauo, 

z w hód  o irodz. 4 min. 30  wienzorem.
—  O eodz. 7 ‘ / j  wieczór w teatrze hr. Skarbka : 

„T urn ie j  “
—  Panorama Siyki „O en era ł  B e n  w S iedm io­

g rod z ie " ,  otwarta od  godziny 8 -m ej rano do 
zmroku.
Minister hr. Goluehowski przejechał

~ .4 V, * j  L u u ir j  u d a j Ol Y  t .\ j Gp B  p  O

wrotem do W iednie .

Henryk Sienkiewicz wystosował do W y 
działu Towarzystwa Dziennikarzy Polskich w dniu 
2 5 -g o  października  r. b pismo następującej t r e ś c i : 

„S zanow m  P a n ow ie !  Ponieważ przedmiotem 
odczytu  mego ma być  bitwa pod Grunwaldem, a 
do opisania je j  nie będę mógł przystąp ić  prędzej 
jak w pośc ie ,  przeto tern.iu odczytu  przypadnie  
mniej więcej w maren, lub wkrótce po świętach 
wielkanocnych. Przepraszam za spóźn>ouą o d p o ­
wiedź, ale bawiłem labwilowo na wsi i w róciłem  
dop iero  wczorai Zosta ję  z głębokiem poważaniem 
H em yk  Sienkiewicz. 2 5 -g o  X .  97 r .u .

Jak wiadomo, autor „K r z y ż a k ó w 1’ wygłosi 
odczyt  w naszem mieście na rzecz  Towarzystwa 
Dziennikarzy polskich.

Nomiiiacya. W miejsce  p. T om ick iego  
awansowanego na dyrektora kolei elektrycznoj 
miejskiej,  mianowany został in iynierem-asystentem 
tejże kolei p. Zdzisław Dydnszyuski, ukończony 
technik.

Ofiara. P. J a n Ł a p k o w ,  mieszczanin lwowski 
i w łaściciel posiad łości ,  ofiarował na rzecz budu­
jące j się Preobraźeuskiej cerkwi gr.  kat. sumę 
1 0 0 0  zł Snma ta je s t  przezuaczoną na budowę 
wielkiego ołtarza

W sprawie podatku osobisto-dochodo-
w e g o  otrzymujemy od  jednego z prenumeratorów 
następujące u w ag i :  W  Nrze 2 5 0  Słowa Polskie­
go, z dnia 25  p iździernika br , og łoszon o  obw ie ­
szczenie krajowej d y re k c j i  skarbu, w sprawie po 
datku osoh iste -dochodow ego , według którego  lo -  
katorowie jak iegoś  domu, będący kontrybaentami, 
m a ją  swe zeznania ( fa .ą e )  co  do dochodów o p o ­
datkować się mających, a według ru b r jk  w o d n o ­
śnych drakach wskazanych uskutecznione, oddaw ać 
gospodarzowi,  czyli  zarządcy domu, w celu zb io ­
row ego  przedłożenia komisyi podatkowej,  jako  za­
łączn ik  w jk a z u  1,

T o  zarządzenie stoi w sprzecznośc i  z o d n o ­
śną ustawą skarbową, z d. 23 p a ź 'z ie rn ik a  1 8 9 6  
1. 2 2 0  I)z. p. p., a mianowicie  według §. 202 , 
obowiązany jest kr.żdy kontrybuent z l o z y ć  ustnie, 
(a więc bezpośrednio )  lub na piśmie, w odnośnej 
władzy podatkowej fasyę dochodów  swoich, podle 
gających  podatkowi osob isto -doch odow em u. Tom  
postanowieniem wykluczoną jes t  interweneya o s o ­
by obce j,  niepowołanej do wglądania w czyjąś 
kieszeń i rozgłaszania majątkowych i dochodowych 
stosunków kontrybuenta, a to tem bardziej, że 
naruszenie obowiązku tajemnicy treści fasyi pod a ­
tkowych w g. 2 4 6  rzeczonej ustawy podatkowej 
urzędnikom i funkcy onarynszom ja k o  też członkom  
k o m is j i  pod  zagrożeniem kary  aresztu do 3 mie­
sięcy lub grzywną 1 0 0 0  złr. wzbronione zostało, 
to zawarowauie taiemiiicy zaś na rzecz  kontrybn 
euta by łoby  nietylko zupełnie i luzoryczne, ale 
wprost uchylone, skoro już właścicielowi domu 
lub je g o  zasiępcy. paragrafem 2 4 6  mezwiązanym, 
wskutek pow yższego zarządzenia krajowej dyrekcyi 
skarbu, z iezerjm ięcie  wiadom ości o majątkowych 
stosunkach kontrybueutów stoi otworem

O t w a r c i e  krajowej kolei lokalnej wąskoto­
rowej Ł upków -C isna  odbędzie się jeszcze  w bie­
żącym miesiącu. Na uroczystość otwarcia p rzy ­
będzie szef  sekcyi kolei lokalnych w ministerstwie 
koiejowem p W urm .

Niul/icja lepszej przyszłości zaczyna się 
uśmiechać — choć jeszcze z oddali —  urzędni­
kom magistratu. Mając bowiem na względzie 
wniesioną petycyę urzędników o podwyższenie 
płac. tudzież biorąc na uwagę przygotowania, do 
mającej się w ciągu roku przyszłego prze­
prowadzić reorganizacyi wszystkich urzędów miej 
skieh, uchwaliło onegdaj gremium magistratu 
wstawić do budżetu gminy na rok 1898 ryczałto­
wą kwotę 45.000 zł. na pokrycie zwiększonych 
z tego tytułu wydatków.

Niewąipliwą jest rzeczą, że tak komisya bu­
dżetowa, jak niemniej Rada miejska w dobrze zro­
zumiałym interesie gminy pozycyę tę bez wahania 
zaaprobuje i zarządzi zarazem, aby wyższe płace 
już od nowego roku zostały a ygnowane. Nad 
mienić należy, że urzędnicy państwowi, chociaż 
również dopiero w roku przyszłym otrzymują pła­
ce w jższe , już od kilku lat pobierają dodatki 
drożyżiiiane, o których w magistracie nikt nawet 
nie ma pojęcia.

W S t r y j  U odbyło się tej niedzieli (dnia 31 
z. m ) poświęcenie nowowybudowanego gmachu dla 
sądu obwodowego. Poświęcenia dokonał ks. kau. 
blendi-r, w asysfencyi księży obu obrządków. Na 
uroczystość poświęcenia i otwarcia sądu przybj li 
ze Lwowa : Prezydent sądu wyższego dr. Tchorz- 
nieki i nadprokurator radca dworu W oroniecki. 
Nowo kreowauy &ąd obwodowy, reprezentowali : 
prezydent tegoż p Hiutze, radcy sądowi i naczel­
nicy sądów powiatowych tego oaręgu. W uroczy­
stości wzięła udział reprezentacya miasta, przed­
stawiciele wybitniejszych władz iządowyeh i auto­
nomicznych, oraz grono adwokatów i uotaryuszy. 
Oglądanie okazałego gmachu zadowoliło wszy­
stkich i wedle słów prezydeuta nowego sądu; 
gmach przynosi zaszczyt jego twórcom i jest 
prawdziwą ozdobą miasta. 1 rzeczywiście nowy 
budynek, urządzony według najnowszych wymo­
gów i przeprowadzony w szczegółach z wielką 
starannością, może służyć za Wzór innym tego 
rodzaju budowlom. Budowa przeprowadzoną zo­
stała wedle projektu i pud nadzorem znanego 
w kraju architekty p. 1 . Skowrona i pod kiero­
wnictwem inżyniera namiestnictwa p. W. Budzyń­
skiego.

Popołudniu odbył się w sali Rady miejskiej 
bankiet dany przez reprezentację miasta Stryja, 
na cześć przybyłych gości i nowego gremium są ­
dowego. W  bankiecie wzięło udział około stu o- 
sób. Po ofieyalnym toaście na cześć cesarza, 
wzniósł toast poseł dr. Fruchtman, na cześć pre­
zydenta Tchórznickiego, poezem p of. F. Wasy- 
lewski toastował na cześć nowego sądu w ręce 
prezydenta Hintzcgo i prokuratura Czerwińskiego, 
adwokat or. Bylina wypił zaś zdrowie dotychcza­
sowego naczelnika sąuu powiatowego Biożyńskie- 
go, cieszącego się powszechnym szacunkiem. Ucztę 
zakończył toast „Kochajmy się” , a kierownicy 
budowy, jak zwykle technicy, którzy tworzą wie- 
kotrwałe dzieła, lecz niechętnie naprzód się wy­
suwają, pozostali w architektonicznym cieniu 
wraz z przedsiębiorcami i rękodzielniKami, bez 
których ostatecznie nie byłoby budynku.

R o b o ty  o k o ło  k o ś c io ła  polskiego w W ie­
dniu posuwają się naprzód. W tych dziach pan 
Franciszek Rheina-Wolbek, b. rotmistrz huzarów 
rosyjskich i obywatel ziemski z Litwy, ofiarow ił 
na restauraeyę kościoła lOuO zł., luue znaczniej­
sze ofiary są następujące : ks. arcybiskup Muraw 
ski zł. 500; hr. Lanckoroński zł. 300; pani An- 

j toniua Abrahamowiczowa zł. 200; Wyuział kiajo- 
| wy zł. 200; hrabina Marya Badeui zł. 100; ma- 
j gisiiat m. Kioona sł. 100 , bij), urzędnicza R o­

dzina w Wiedniu zl. lo o .
Ogółem zebrano uotąd 3400 zł.
W stosunku do faktycznej potrzeby jest to 

przecież bardzo mało... Sa 0 nowj' dach miedziany 
na kościele będzie kosztował 10.000 zł. Otiary 
nadsyłać należy pod adresem przełożonego misyi 
pi iskiej w Wiedniu ks. Eranc. Lutrzykowskiego, 
111, Keunweg, 5a.

Z ło d z ie j  z za w o d u  Przed kilku dniain 
toczyła się pized sądem przysięgłych we Lwowie 
rozprawa przeciwko niejakiemu Baniakowi Roma­
nowi, oskarżonemu o zbrodnię kradzieży. Według 
twierdzenia oskarżonego „znalazł1’ on sztukę ma- 
teryi, według zeznan świadków „ukradł” w całkiem 
zwyczajny sposób. Kaiimk, człowiek w wieku lat 
30-tu, ma za sobą przeszłość nielada. Mając lat 
trzynaście, b jł już dwa razy karanym za kradzież. 
Od tego czasu był karanym, według sądowego wy­
kazu, aa razy za kradzież, i7  razy za włóczęgo­
stwo, 4 razy za zbrodnię kradzieży. Ogółem ka­
ranym był 51 razy, po raz pięćdziesiąty diugi 
skazano go za ostatnią zbrodnię kradzieży. Pra­
wdziwie niezwykła przeszłość.

T a je m n icz a  śm ie rć . Onegdaj, za rogatką 
Zieloną, na gruntacn p. Leona Herzmauka znale­
ziono zwłoki starca około sześćdziesięciupięciole- 
tmego. Ubrany był w płaszcz bronzowy, wysza- 
rzaly, ciemne spuduie ■ kaszkiet. Prawdopodobnie 
padł on z wieczora lub w nocy na ziemię i nmarł 
w ciągu nocy z wycieńczenia sił, Pouobnie także 
opiewa orzeczenie lekarzy. Kim jest ów starzec 
dotychczas niewiadomo.

K ro n icz k a  p r o w in c jo n a ln a . W tych 
dniach odbyło się w K o ł o m y i  walne zgroma­
dzenie is niejąeego iam już od lat pięciu Towarz. 
„Bursa polska.”  Zo sprawozdania widać, że , Kur 
bu”  rozwija się pomyślnie. W roku ubiegłym 
liczyła wychowanków 23, koszta utrzymania wy­
niosły 2.300 zł. Odłożono nadto w ciągu 
roku na książeczkę kasy oszczędności d.767 zł. 
tak, że fundusz budowy własnego domu wyuosi 
obecnie 7.800 zł. w gotowce. i'rezesem „Bursy”  
ponownie został obrany Ldmuud hr. tStarzcński.

Rada miejska ni. Kołomyi uchwaliła zawrzeć 
z inżynierami lwowskimi pp. Maślanką i Góreckim 
nmowę o wykouauie planów kaualizacyi miasta 
wraz z regulacją rzeczek Czarnego Potoku i Ry- 
dyiowki. iJiany te będą kosztuwaiy (wiaz z niwe­
lacją ; 4.5U0 zł.

Nowa cerkiew gr. kat. zostanie wzniesiona 
wo wsi Z n i e s i e n i e ,  pod Lwowem <

Śmiałą kradzież popełniono w nocy z dnia 
29 na 30 b, m. na druuze między J a s i o n k a  
a R z e s z o w e m .  Okradziono pocztę wozową ze 
Sokołowa. Szkoda wynosiła przeszło 3.000 zł. 
Sprawców dotąd nie wykryto.

Rada in. J a w o r o w a  uchwaliła z okazyi 
jubileuszu cesarskiego przystąpić do budowy no­
wej cerkwi. Ruszt buduwy 30.000 zł.

W d i z e s z o w i e  pi zy trzy mano Złodziejkę, 
Rwę Naurol, kiora podczas nabużeustwa w ko­
ściele, jakiejś służącej wyciągnęła z kieszeni port­
monetkę z gotówką 9 zi. Odstawiona do sądu 
E-va, skazaną została na 14 dni aiesztu.

Protekturat honorowy nad siow. kutolickiem 
Przyjaźń” w G z e r n i o w c a c h  raczył przyjąć 

arcyb. lwowski ks. Morawski.

it la ta i mim aj
ca ła  flaszka 2  z łr  pół flaszki 1 z łr. próbne flaszki 3 0  ct. m
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W S k a l e  m podczas pożaru chaty leśnicze­
go, spaliło się dziecko. W chwili, gdy w domu 
leśniczego nie było nikogo, oprócz śpiącego nie­
mowlęcia, niewiadomy podpalać? podłożył1 ogiej 
Wszysto spłonęło; dziecko również.

W  O t ty m i  odbyło się w sobotę poświę­
cenie budynku dla kreowanego tam urzędu po 
datkowegi.

W S t a n i s ł a w o w i e  w dyrekcyi tamtejszej 
Kasy oszczędności, nastąpiła znaczna zmiana. 
Wskutek ustąpienia trzech dyiektorów, powołani 
zostali do dyrekcyi pp. dr. Baczyński i Gelekrter 
oraz p. Sakowski ^

Zarząd stanisławowskiej Kasy oszczędności 
uczynił krok barazo szlachetny: przyznał urzędni ­
kom Kasy dodatek drożyżniany do pensyi na 
przeciąg 6 miesięcy, począwszy od dnia 1 listo­
pada b. r.

Substytutem ś. p.  notaryusza Zatheya w Sta­
nisławowie, został mianowany czasowo p. Włady­
sław Kaliniewicz.

Zbiegły z więzienia stanisławowskiego are- 
sztant asyl Sykisz, został przytrzymany w K o­
łomyi i odstawiony do Stanisławowa Będąc na 
wolności, popełnił kiKa kradzieży.

W K u t a c h  spalił się niedawno młyn ame­
rykański Hermana Ekla oraz jego tartak i tabry- 
ka wyrobów drewnianych. Szkoda 35.000 zł.

Z K n r o p c a  donoszą do K ur. Stan. o ohy­
dnym wypadku: Jan Zalewski, zarobnnr, szedł so­
lne przez las koropieeki, wtem z przeciwnej stro­
ny nadszedł leśny koropieeki z poDe^eżuikiem i 
bez wszelkich powodów strzelił do Jana Zalew­
skiego dwa razy, raniąc go ciężko w głowę. Gdy 
Zalewski upadł raniony na ziemię, pan leśniczy 
zrewidował worek, kióry niósł z sobą raniony i 
przekonawszy s ię , że Zalewski nic nie kradł 
w lesie. poszedł sobie, zostawiając rannego bez 
opatrunku.. Dopiero chłopi koropieecy zajęli się 
rannym i odstawili go onegdaj do szpitala.

W  b r o d a c h  26 b. m. odbył się koncert 
chóru i orkiestry tamtejszego Tow. muzycznego 
pod kierunkiem nowo zaangażowanego dyrygenta 
p. Mich. Druckera, znanego z działalności w or­
kiestrze teati u lwowskiego. Koncert wypadł bar­
dzo dobrze.

W J a r o s ł a w i u  odebrał sobie życie, wy­
strzałem z rewolweru Mich. kobiański, adjunkt 
urzędu pod. z Łańcuta. Powód samobójstwa nie­
wiadomy.

N o w y  urząd  p o c z to w y . Z  dniem 1 gc 
listopada wejdzie w życie urząd pocztowy ze zwy­
kłym zakresem czynności w miejscowości Nawo­
jowa, powiat Nowy Sącz.

P a n ora m a  ,.Beiu w S ie d m io g ro d z ie *  
zostaje jeszcze na czas krótki we Lwowie Wstęp, 
który dotąa wynosił koronę, został z n i ż o n y  
z dniem 31 b. m. (w niedzielę) na 25 ct.

i i r o n ic z k a  k ra k ow sk a  Z krakowskiego 
Towarzzystwa ubezpieczeń przy uzupełniających 
wyborach członków Rady nadzorczej krakowskie­
go Tow. ubezp. wystarani zostali; p. Wasilewski 
Wojciech w obwodzie Sanockim; p. Dobrzyński 
Adolf w obwodzie Tarnowskim; p. Giehski Tade­
usz w obwodzie Ozortkowskim, p. Brykczyński 
Stanisław w obwodzie Stanisławowskim; p. Dobek 
Józef w obwodzie Kołomyjskim i p. Głębocki Wła­
dysław w obwodzie Nowosądeckim.

„Zawiana chata*, „Za służną", „Preludya", 
„WnieDowzięcie* i „Po śmierci" oddeklamuje p. 
Gabryela Zapolska przy akompaniamencie forte­
pianu pana Krzysztalowicza. „Słowo Jeremiego", 
„Marsz Polski- i „Noc wytennienia* wygłosi pan 
Szukiewicz.

Krajowe Towarzystwo handlowe ma zamiar 
urządzić wystawę omazów i szkiców w pierwszych 
dniach listopada w salonach swojego Zakładu ku­
pna i sprzedaży ruchomości, mieszczących się 
przy rogu ulicy hloryanskiej i sw. Tomasza.

Raut w Kole artystycznem, pierwszy w tym 
sezonie, odbędzie się w środę 3 listopada b. r.
' zęść muzyczną wieczoru, spoczywającą w do - 
świadczonych rękach profesora Byhckiego, wypeł- 
nią śpiewy solowe i chóralne, gra ua fortepianie1 
skrzypcaca, deklamacya np. Oprócz tego urządzo- 
na będz,e tombula artystyczna.

1 jmi dniami odbyło się walne zgromadzenie 
słuchaczów uniwersytetu Jagiellońskiego, celem 
omówienia wyborów do „Bratniej pomocy1. Prze­
bieg obrad wykazał, że młodzież uniwersytetu stoi 
w bardzo znacznej większości na gruncie ściśle 
narodowym i wręcz potępia zgubne zasady socya 
listyczue. To przekonanie oDjawiło się tak silnie 
1 dobitnie, że garstka akademików socyahstow 
musiała sromotnie rejterować i ci, co zeszłego ro- 
kt* rej wiedli, nie śmieli nawet, jak dawn.ej, popi- 
8ywa, się „Czerwonym sztandarem11.

P Zolia Lubicz - Dzierzbicka, uczenlca Le 
“zetyekiego i Essipoil, wystąpi z własnym kon­
certem dnia 22 listopada w sali hotelu Saskiego.

k r o n ic z k a  w a r s z a w s k i. Podług urzędo 
*>yt,n danych, sceny ogrookowe w Warszawie pud- 
®zae tegorocznego lata miały dochód następujący :
eatr lwowski w cyrku 52.531 rs. (z czego ua

rzec? fteatrów rządowych strącono b.75o rs., a na 
j'zecz mia8ta 1.576 rs.), „Odeon* —  20.552 rs. 
(na rzeez teatrów 3.425 rs., na rzecz miasta 617 
* / '  »W °dewil" — 10.779 rs. (na rzecz teatrów 
__ ™;, na rzecz miasta 593 rs.), „Eldorado"

"  dt> rs. (ua rzecz teatrów 3.044 rs., na 
rzecz miasta rs.), „Bagateia" —  6.726 rs. 

rzćiz teatrów 621 rs,, na rzecz miasta 543 rs.).
zatem teatrzyki zarob-ły w r. h. 

. . z czego na rzecz teatrów rządowych
*zóstą, czyli 19.1*2 rs. i 3 %  

iasy miejskiej, czyli 3.446 rs. 
trzeź af 8ty ^nrszawsKie zapewn.ają, że kuratorye 

ci zostaną zaprowadzone w Król. Polskiem.
na wzui^8284' d P°zJ'SKa wielki basen kąpielowy 
wauy w jed*1*1 zaBraUlcznych. Zostanie on zbuuo- 
skiej. RLzemm,m ,o  , domow P™? uL ^ rsn a łkow -

2  WarBza ^oszt ru^^*
sya, złożona ****,. S‘ e do Ciechocinka konn-
ważną u roczystość '*^ Uv“ Cłfcli  administracji, ua
węgielnego pod budo *  - kt położenia kam.ema 
wznoszonych przez s i T S Wieik‘ ch K ą p i e l i  błotnych,

Gazety warszawski ko8zt6w iuO.Out) raf 
Zarzecki, Kielczami ® dowiadują się, iż ś p. 
w Petersburgu, gdzie* od UU P0(sz|itKU r. b. 
zakład nożowniczy i sklep kiiknuastu prowadził 
się tam znacznej forto,,i * b‘ oul!U dorobiwszy ̂ —    *5

liuch

Wogól* 
11 4.854 rs.

za,iozeuie i utrzymanie w" ’^ zlJP18al 65.000 rs. na 
sipitalu św Aleksandra. ** ‘iacb ochrony przy

Na tery tor ju m  Bkiadów mon 
Pradze, na przedmieściu W arw L i wódczau<To 

mralny wodotrysk, liruby » n  ’ ukazał sigu « * « •
iie we dnie i w oc  , ’ a 1,!Je

• o d ,  d i .

przeszło 700 stop angielskich głębokości i dostar­
cza tak olbrzymiej ilości wody, że zasilićby mo­
gła całą Pragę. Niezwykłe zjawi-ko ściąga licznych 
ciekawych, zwłaszcza, że dostęp do studni nie jest 
wzbroniony.

Na bruku warszawskim, po dłuższej przer­
wie, ukazali się znowu greccy rozuosiciele gąbek 
i pantofli. W r. z opuścili oni Warszawę, powo­
łani do uaziału w wojnie z Turcyą.

Z a b ó js tw o  1111 w ese lu . Z Warszawy dono-. 
szą : Mieszkaniec Młocin, Feliks Flisiński, otrzy 
mai zaproszenie na wesele Jana Karwowskiego 
w Nowym Dworze. Podczas tańców, F. posprze­
czał się z niejakim Adamem Blesko i zanim o- 
becui mogli temu przeskudzić, pierwszy wydobył 
nóż i zadał B. kilka ran w głowę i piersi. Na­
zajutrz po fakcie Blesko, z upływu krwi, ducha 
wyzionął Zabójcę aresztowano.

k o n in a  w B e r lin ie . Przeszło 6.850 koni 
spożyła ludność Berlina w 1896 roku, prawdopo­
dobnie nie wiedząc częściowo o tem. Razem od­
stawiono do rzeźni 7.601 kom i 5 osłów, Z  tych 
224 sztuk, uznano za nienadające się do spo 
życia, 532 sztuki zużyto na żywienie zwierząt 
w Ogrodzie zoologicznym, a resztę (6.850) spo­
żyli ludzie w formie kiszek, kiełbas, befsztyków 
i t. d.

O tw a rcie  k o le i C lrotlorów  P od  w y sok ie  
nastąpi w piątek dnia 19 listopada b. r., jako 
w dzień imienin cesarzowej Elżbiety. Dnia 5 listo­
pada wyjedzie osoouy pociąg, który rozwiezie po 
stacyach urzędników i służbę, dnia 13 list. wy­
słanym będzie tak zwany pociąg policyjny. Nowa 
kolej Chodorów-Podwysokie mierzy 43 kilometrów 
długości i została w krótkim stosunkowo czasie, 
bo niespełna w roku pomimo znacznych tru ;ności 
w terenie wybudowaną. Zasługa to w pierwszym 
rzędzie kierownika budowy inspektora p. Sydona 
Loreta, znanego z prac inżynierskich przy budo­
wie kolei Stanisławów Woronienka.

Św. Jadwigi zakład opieki nad sługami, 
ul. Czarneckiego i. 24, wysyła siostry zakonne, 
kwalifikowane do obsługi chorych, do domów pry­
watnych i poleca sługi z najlepszemi świadectwami.

Od wydawnictwa „Kolejarza" otrzyma­
liśmy następujące pismo: „Dla braku funduszów, 
a przedewszystkiem z pow,du intryg farszywycb 
przyjaciół, wydawnictwo A  dej ar za  zawiesza się.
0  tem zawiadam.a interesowanych redakeya i admi­
nistracja K olejarza  we Lwowie"

Wiadomości dyeeezyalne. A r c h i d y e -  
c e z y a  l w o w s k a  ob. tac. Admimstrato.em 
w Brodach mianuwany ks. Wojciech KulaKowski.

Konkurs na prob. w Brodach ogłoszony do 
15 grudnia br.

Rekolekcje dla kapłanuw rozpoczną się 
w Kolegium UO. Jezuitów w Gzermowcach w po­
niedziałek dnia 15 listopada br. o 8 godzinie 
wieczór a zakończy w piątek 19 listopada rano 
Który z kapłanów zaimerzająoyeh wziąć udział 
w tych rekoleacyach życzyłby soDie mieszkać 
w klaszturze, zechce się zwrócić do superiora 
O. Fr. Eberharda w Czeriiiowcach, plac Ferdy­
nanda 1. 13.

D y e c e z y a  k r a k o w s k a .  Kanonicznie 
instjtuowany na probostwo w Zawoji ks. Bro­
nisław Nikiewioz, dotychczasowy proboszcz w R a­
dziechowach

Administratorem w Radzie mowach miano­
wany ks. Jozef Mamak, dut. admiu. w iawoji. 
Ks. Wojciech Rybak, neopresbyter, przeznaczony 
na wikarego do Mogiły w miejsce Ks. i awła 
Irelka, mianowanego kapelanem księcia biskupa.

Odznaczeni: Ks. Marcol u R aiojz Klimkie­
wicz, dziekan susk, i prob. w Tarnowie dolnej 
Mantolety i Kochetty ; ks. Autom Lang, dyrektor 
zakł. chi. imienia Lubomirskiego exjjositerto m -  
nonioali.

Koukuis na probostwo w Rudziechowach 
ogłoszono z terminem do 15 listopada.

Rekolekcye ludowe w dekanacie wadowickim 
będą dawali OO. Kapucyni w nastęjMfcjącyeb paia- 
lach : w Barwaluzie od 24 do 3U puźdz., w Po-

mkwi od 31 pazdz. do 6 listopada w Rzykach 
od 13 listopada do 20 listopada, w inwaldzie od 
21 do 28 listopada.

D y e c e z y a  p i z e m y s k a :  Dziekanem
1 proboszczem dla Przemyśla, oraz pemtencyarju- 
szern katedralnym, zamianowany został: Kajprze- 
wielebmejszy ks. kanonik Ja.kob Federkiewicz. — 
Przeniesieni księża wikarzy . btefanowski lomasz 
z Py szmcy do Gorzyc ; Luśmak Andrzej z Go­
rzyc do Pantaiowic ; K  mleczko Antoni z i  anta- 
iowic do Maydauu kolb.; Bmoleu Teofil z Rudnika 
ao Fjszumy ; Nowiński Jozef z Czukwi do Rudnika, 
jianisiawczjK Ludwik z Jedliczu do Gorlic; 
Ui ban Ludwik z Gorlic do Jodlicza.

j  i /T o ie s o r  A n ton i o k o ls k i , jeden z naj 
poważniejszy cn pracowników polskich ua polu 
witdzy piawniczej, prezes Kasy pomocy naukowej 
mi. Mianowskiego, zmaii w sobotę w VVarszawie. 
Biizsze szczegóły o życiu zmarłego, niestrudzonego 
pracownika, podamy pozmej.

t  Kurol /ar<‘ bu, architekt makowski, za­
służony członek tamtejszej Rady miejskiej, b. pre­
zes .towarzystwa tecnnicznego, zmarł w niedzielę 
31 go z. m, w 53 roku życia w Krakowie. Do 
najpiękniejszych gmacnow pubuczuycn przez mego 
wybudonaujch, należy budowa krakowskiej miej­
skiej Kasy Oszczędności yizy ulicy Szpitalnej. 
■ŁTojekty zmarłego na budowę teatru krakowskiego 
zaszczytnie oceniane były przez łachowycn. Zmarły 
byl człowiekiem prawegu charakteru, pracowitym 
i gruntownie w zawodzie swoim wykształconym. 
Fogrzeb uduędzie się w Krakowie dziś we wtorek 
popołudniu.

zm arli : W Fieikowie; w Król. Folskiem,
Mar ja  hrabianka atamenska.

W A ni sza wie : jcze l Bioping, ordynat massa- 
luński z Lilrt’y, lat 52. —  Jozef Szwarcenberg, 
magister prawa, adw. p rzysi^ y , iat 54 . Grze_ 
gorz bkabmzewski, uotaryusz, Ja| 54. -  fffeiania 
z książąt Lubomirskich br. Tarnawska, lat 50.

W Jagarzewie, w Poznańskimi), Józef Sko­
wroński, obywatel ziemski.

ochocze do niesienia trudów, nieżalujące pracy, 
steranne a muzykalnie uzdolnione, składało się 
z jednej sopranistki p. Piżlówny i trzech głosów 
męskich pp, Sacka, Isrkowicza i Barona oraz chó 
ru mięszanego. Panna Piżlówna (uczenica p. Zofii 
Kozłowskiej) przedstawiła się nam jak najlepiej 
tak ze strony wokalnej jak i scenicznej. Glos 
jej sympatyczny i dźwięczny zapełniał salę wybor­
nie ; a czystość intouacyi i poprawne używanie 
głosu sprawiły, iż śpiewu tego słuchało się z całą 

^przyjem nością i miłem uczuciem, że młodej lej 
debiutantki nie zawiedzie ani głos ani muzykal­
ność • słowem, że prócz małego meobycia się ze 
sceną, wszj>stko uprawnia ją  do tego, aby spróbo 
wała sił swoich na szerszej scenie niż amatorka.

Panowie dzielme się także spisali, zwłaszcza, 
że prawdziwie wdzięczną partyę ma tu zdaniem 
naszem tylko p. lsakowicz, który też zarówno 
w śpiewie, jak i w grze opanował ją zupełnie, 
skorzystawszy z tego wybornie, że do jego indy­
widualności tak się ona nadaje. Partya Daniela, 
jakkolwiek dla p. Sacka także stosowna jako 
rola, w części wokalnej nie jest ani łatwa, ani 
wygodna.

Trzeba więc było i pracy i pewnego natęże­
nia, którego nie szczędził p. Sack, wychodząc 
z zadania tego z honorem, chociaż nie wszędzie 
z takim rezultatem, jaki zwyczajnie osiąga on 
swoim ładnym głosem i poprawnym sposobem śpie­
wania. Vt:rt:go, znowu o tyle wydaje się nam 
niewdzięczną partyą że daje zbyt duzo pola do 
przesady, której p. Baron powinien się wystrze­
gać właśnie dlatego, iż rola ją tak łatwo do­
puszcza.

Chóry złożone z sił amatorskicn wszystkich 
naszych muzycznych Towarzystw brzmiały pod 
względem dźwięku głosowego znakomicie, a ze­
wnętrznie przedstawiały się w świeżych swych i 
malowniczych kostyumach bardzo ładnie.

Opera St. Moniuszki dzięki staraniom klubu 
pocztowego i „Echa" wystawiona a dzięki tru- 
dum p. A . Orłowskiego wystudyowana, podobała 
się naszej publiczności bardzo i przy swem ju- 
trzejszem powtórzeniu znajdzie niezawodnie to go-

ma

wykonana we Ln owtt dnia 31 października br. 
Nawiązując dalszy ciąg do wczorajszego ar­

tykułu ■) tej nieznanej dotychczas dla Lwowa 
operze St. Moniuszki, mamy przed sobą już tylko 
uiejako obowiązek złożenia sprawy z jej wy 
nonania, Było ono ze stroDy śpiewaków, jak naj­
zupełniej Zadawalające — mimo, że zadanie spo­
czywało jedynie na barkach amarorow. Grono to

rące uznanie, jakiem cieszyła się ua przedstawie­
niu niedzielnem.

Na uznanie niemniej zupełne zasługuje też i 
produkeya koncertowa poprzedzająca „B eilly3. 
Wystąpił w niej niezwykle uzdolniony amator p. 
L n d w i g  obdarzony pięknym głosem barytono­
wym i żywym temperamentem śpiewackim oraz 
chór mięszany, który wykonaniem serenady z „Ver- 
bnm nobile rozpoczął piękny obchod niedzielny.

St. Niewiadomski.

Zwiśli liieraciie, n a w m  i artysipi*
R e p e rtu a r  tea tra ln y . Teatr br. Skarbka: 

Dziś we wtorek (wyjątkowo o 8 -mej) po raz pier­
wszy „Robak sumienia", sztuka ze śpiewami w 5 
akt. L AnzeDgrnbera.

W środę „Turniej1', dramat w 6 akt. Stan. 
Kozłowskiego.

W czwartek po raz pierwszy „W erbownicy11, 
opera w 2 aktach Jana Jakescha, —  oraz „Ł u cja  
z Lammermooru11, scena obłąkania i „Traylata'1, 
dnet z drugiego aktu.

„S z w a cz jt l"  najnowsza komedya w 3aktaoh 
Michała Bałuck ego wystawioną zostałf yt ubiegłą 
sobotę po raz pierwszy w Krakowie.

Teatr był szczelnie zapełniony publicznością, 
bardzo życzliwie usposobioną dla autora, którego 
talentowi i pracowitości w biegu lat zawdzięczają 
Krakowianie wiele pełnych humoru wieczorów 
i pngoduyeh wrażeń. Komedya „Szwaczki1- jest 
satyrą na stosunki społeczne, nietylko w Krako­
wie, lecz i w całym jeszcze świecie lekceważące 
rzetelną pracę skromnych jednostek, czy to będą 
pracownice igły czy z wielu innych pól samo­
dzielnego bytn kobiet.

Autor przedstawia niegdyś zamożną obywa­
telkę, wdowę, z trzema córkami, które jako 
modniatki 1 szwaczki, prowadząc ruagaz n doszły 
pracą własną do skromnego, lecz niezależnego 
bytu. Dwie córki jeż wjszły za mąż; jedna za 
rękodzielnika, introligatora, druga za maszynistę 
kolejowego. Wzajemna miłość i prawdziwe szczęście 
rodzinnego zakątka parnią w tych rodzinach 
wspólnie mieszkającyth. Trzecia z córek jest 
jeszcze na wydauiu i w oczach słuchaczy nastę­
puje między nią a Adasiem Mirskim, towarzyszem 
dziecięcych zabaw, wymiana serdecznych uczuć, 
ktOre się też kończą małżeństwem. Na pogodnem 
tem tle, cała dramatyczna kolizya dochodzi do 
wiadomości widzów tylko z opowiadania. Ów Adaś 
dla Darzeczonej, oraz jej sióstr postarał się o za 
proszenie na bal prawników. Na balu tjm jakaś 
adwokatowa uczyniła alront szwaczce, iż vis a vid 
z nią byłoby dla niej ubliżającem, (winna była za 
st nię balową przez siostry przygotowaną). Z tej 
afery mogłyby wyniknąć pojedynki, La szczęście ta 
sama adwokatowa za sceną rozwiązała rzecz 
skandalem, mąż jej bowiem znalazł ją na balu 
w gabinecie z jakimś akrobatą. Był to zatem 
bal, na który i dla akrobaty ktoś inny wyjeanał 
zaproszenie.

W 3 aktach trochę zamało miał autor do 
powiedzenia na poajęty temat, a sztuka w ogóle 
należy do najsłabszych w szeregu prac Bałuckiego, 
mimo to’ publk zność bawiła się dobrze, a obecnemu 
ua premierze autorowi jubilatowi, wręczono po II. 
akcie piękny wieniec od Koła iiteracko-ai ty sty­
cznego, oraz kosze kwiatów. Do sukcesu w wyso­
kiej mierze przyczynili się prawic wszyscy wystę­
pujący w sztuce. Można twierdzić, iż niegdyś do 
specyalności sceny krakowskiej należaio w >rosi 
znakomite wystawianie sztuk Bałuckiego. Obsadze­
nie ról w „Szwaczkach", tradycyi tej w niczem się 
nie sprzeniewierzyło. Trzebaby przepisać atisz 
i wyczerpać superlatywy pochwał dla ogółu w sztuce 
występujących. Do najświetniej wywiązujących się 
z zadania, należeli z pań : Wolska, Wojnowska, 
Siemaszkowa, Przybylkówna, Krysińska ; z panów : 
Solski, Siemaszko, Śliwiński i Sobiesław. GdyDy 
ze sztuki usunięto niektóre zbyteczne a zbyt ostre 
dowcipy, jak „poszukiwanie kawałka kobiety* 
i pensyonarki mogłyby na nią uczęszczać, bo ten- 
dencyę ma według starej recepty arcy-poczciwą.

(a. k.).
,,L w O w Ian ba”  — Lwów, powiadają, nie 

każdemu z d r ó w ,  „Lwowiance11 jednak dobrze snać 
w nim się dzieje. Przytyła nagle, a wcale dobrze 
jej z tem do twarzy; nie straciła nic ze swych 
powabów, lecz przeciwnie, przybyło ich tylko.

Czytelnicy zapewne dorozumiewają się, o ja ­
kiej tu „Lwowiance11 mowa: o sympatycznym k a ­
lendarzu, który od szeregu lat pojawiając się 
o tej porze na pułkach księgarń lwowskich, za­
wsze unnał zyskać rzetelne uznanie. I  tym też ra

tem bardziej, że jak wspomnieliśmy, rnzrusła się 
i mały dotychczas swój format zmieniła na nor­
malny kalendrzowy. Piękne ilustracye, długi sze­
reg zręcznie dobranych urywków wierszem i pro­
zą, składają się na bardzo urozmaiconą całość 
W rzędzie autorów, którzy wzbogacili „Lwowian- 
kę swymi utworami, spotykamy pierwszorzędne 
kęły Dziuł informujący —  wyczerpujący.

Prenumeratorzy Słowa Kolskiego mogą ka­
lendarz ten nabywać taniej, a mianowicie po cenie 
40 ct., zamiast 50 ct.

zem „Lwowiance11 nie zabraknie aplauzów, a to

Telegramy „siewa Eolskiego1 ‘
W iedftń  2 listopada. Cesarska para udała 

się dziś o godz. 6 ‘ /j  rano do podziem i kościo­
ła  K apucynów  i pom odliła się u grobow ca  
następcy tronu arcyksięcia Rudolfa, potem  
przy grobow cach  arcyksięcia Franciszka K a­
rola, areyksiężniczki Zofii, arcyksięcia K arola 
Ludw ika i cesarra M aksymiliana. Po k w a ­
dransie pobytu pow róciła  do Burgu

O godz pół do 8 odbyło  się w kościele 
K apucynów  uroczyste nabożeństw o i reąuiem 
za dusze zm arłych członków  domu cesar­
skiego.

W ied eń , 2 listopada. Fremdenblatt stw ier­
dza, że zapow iedz.ana na w czoraj przez n ie­
które gazety rada m inistrów pod przew odni­
ctw em  cesarza nietylko nie odbyła się, ale 
naw et nie była zam ierzona. Cesarz, jak  zw y­
kle, we czw artek przyjm ie prezydya obydw u 
Izb Rady państwa.

W ie d e ń , 2 listopaaa. Fremdenbl. donosi 
że cesarz przyjm ie we czwartek prezydya obu 
Izb  Itadj państwa. —  R ów nocześn ie zaprze 
cza  1< remdenbl. rozsianym  w azienm kaeh p o ­
głoskom  o odbyciu  się posiedzenia Rady ini- 
m steryalnej.

W  kołach  pozosta jących  w bliskiej sty­
czności z rządem  uważają pogłoskę o dymi- 
syi B auenicgo lub lego gabinetu za zgoła b< z- 
zasadną. B adeni posiada zupełne zaufanie k o ­
rony i postanow ił dalej prow adzić walkę z ob- 
strnkcyą.

W czora j odbył prezydent m inistrów  p ó ł­
godzinną konfereucyę z Luegerem

Deutsches Yołksblatt występuje gw ałtow nie 
przeciw  prow izoryum  ugodow em u. N iem ców  
nie pow inny ani groźny, ani żadne apelow a­
nia do ich u czuc pow strzym ać od zam iaiu  
n iedopuszczania du prow izoryum  ugodow ego.

F a rd u b ice , 2 listopada. T rzeci dzień wy­
ścigów  . Bieg sprzedaży (przez płoty). B .egały 
kom ę naotępu jąco: Rotm . F raenkla „B iue B uiD , 
i Ostoja Ostaszew skiego „L a  M arąuise11 (podp. 
F ibich). Ta ostatnia upadła, „B lue B uli" w y­
ła m a ł; naw rócony przyszedł sam do, rneiy. 
N agroda 2 000 kor., 2.40U m.

Nagroda K unetilzera (p łoty ) 2.800 kor., 
2.8'JU m. Ostoja Ostaszewskiego „W iosn a " 
(baron  Eltz, jeźd ziec) ła tw o p ięciu  d ługościa ­
mi pierw sza. Rotm. Fraenkia „Spring W alk" 
(Książe Taxis jezdz. drugi, hr. Schoenborna 
„G rob ia n -1 (podpór. F ibicn), trzeci nr. Kinsky 
,,B lava“ (por- U uthenau) upadła.

Fopkow itzer Bleeple cbase  (400 koron 
5200 ra.). H i. B cboenborna „O ssi" (poapor 
l i ta c h )  pierw szy, hrabiego la lffy  „C zim er" 
(por. E itz) diugi; hr. Km skygo „N everm int“ 
(Ks, 'Iax is)trz jC i Startow ało pięć koni; w szyst­
kie odm at lały skoków ,

N agioaa Kiadruba, Steeple-chase (luOO 
kor). „L ady Aum , tozawla pierw sza, „C rack- 
shot* drugi, „Arc-en-eiol*" ostatni.

Nagroda Hem oscUitz (iuuO Kor.j. „P a jna- 
tok i" pierw szy, „J a son ", „S tu w er", „B ator".

B u d a p eszt 2 listopada. Pester L loyd  p od ­
nosi, ja a o  fakt wielkiej wagi projektow any 
w yjazd hr- Urułuchowskiego do M onzy.

Pism o to z zadow oleniem  notuje, że cała 
prasa w łosaa Biorąc asum pt z wizyty G ołu - 
chow skiego pochw ala wierne oństąw am e 
W łoch  przy trojprzymierzu.

B e r lin  2 listopada. Beri. Taybl. donosi, 
że m inisterstwo spraw wew nętrznych zdeey- 
dow auem  jest tych posłow  austryackich, któ- 
rzyhy cheien głos zam erać na wiecu d. 12 b. 
m. wydalić przym usow o z zebrania i z gra ­
nic panstv.a niem ieckiego

B e r lin , 2 listopada. A ranżerow ie dem on 
stracyjnego zebrania zw ołanego na 12 b. m. 
ogłaszają, ze austi yacko-m em ieccy posłow ie 
Funke, Prade, Wolt, z pow odu  zakazu policyi 
nie będą m ogli w ygłosić ino w politycznych. 
Zuadzą tylko sprawę z chwiiowegu położenia 
N iem ców  w Austryi, unikając w szakze wszy­
stkiego, coby  m ogło niem ne dotknąć sfery 
rządow e z tej lub tamtej sirony giam cy. 
K oszta zebrania pokryte bęuą z opłat wstępu

L o n d y n , 2 listopada, 'limes podnosi, że 
dzisiejsze zachow anie się N iem ców  w Austryi 
w cale nie utwierdzi świata w przekonaniu, 
jakoby  słuaznosć byłą po ich stronie. W i­
docznie N iem cy austryaecy gotow i są ULez- 
w ładm ć całą konstytucyjną m aszynę, a naw et 
podkopać egzystencyę dualistycznej m onarchii, 
uesii N iem cy ausiryaccy przeszkodzą przyję­
ciu  prow izoryum  ugodow ego, to zdobędą sobie 
ebyba tytuł partyi rew olucyjnej.

K o n sta n ty n o p o l, 2 listopada. W czora j 
o  godzinie poł do piątej dało się uczuć silne, 
11 w ające trzy minuty trzęsienie ziem i.

K urs lw o w sk i 
L w ó w  2 listopada.

Z a  100 rubli sr. 
Z a  100 marek 
20 - tranko wka

płacą : 
i2 7 -—  
58-50 

y.50

żądają : 
>28-10 
58.80 

9.62

I e ie g r a m  g ie łd o w y . W ied eń  2 listopada. 
K reujty austryackie 3 5 5 .u 5 ; T u ieck ie  bO‘7 o ;  
Lanaerbank 221-— ; r e i  u um ow a 8 3 —  ; K olej 
państw ow a 336 2 5 ;  A lpiny 134 -  ; T ytoniow e 
15o-— .

U sposobienie niechętne.

Oziąi ekonomiczny.
K o le j lo k a ln a  S łoboda rungurska-Dela- 

tyn .'M inisterstw o kole jow e przedłużyło na rok 
jeden  pozw olenie na rozpoczęcie rob >t tecnni- 
czn ycb  celem  budowy linii lokalnej z Nłobody 
rungurskiej przez Potok czarny, Osław biały, 
Zarzycze do Delatyna.

B aku, głów ne siedlisko rosyjskiego prze­
mysłu naftow ego posiadać będzie niebawem

kolej. Linia kcle jow a ta, oędąca ju ż na ukoń­
czeniu połączy Bako z Petrow skiem  stacyę 
kolej i W ładykaukaskiej, tw orząc nową drogą 
łączącą Azyę z Europą.

P a p ila rn e  lo k a c je  wr kasach  o s z c z ę ­
d n ośc i. W niesiona onegla j przez rząd do 
Rady państwa ustawa o lukacyi funduszów 
sierocińskich, podwyższa k w o tę , którą m ożna 
w kasach oszczędności um ieścić 525 zł. do
1.000 zł. i dopuszcza lokacyę tych funduszów 
także w pocztow ej kasie oszczędności Z r e ­
sztą obecn ie obowiązują iStawa z 1854 r. 
o zasaazie i lokowaniu kapitałów sierocińskich 
m c uległa zmianie.

Odpowiedzialny R edaktor:
S t a n  i s ł a w  R o s a  > w s h l

Hotel „im peria l14
ul. Trzei-iego 1. 3

pierwszorzędny hotel, lestauracya i kawiarnia.
Pi syjechali dnia I listopada:
W hr Starzeński z Nicei. R. fr. Lippert 

z Wiener Neustadt. -  H. Ochman z Krosna.-  
FDWiśniewsk. ze Szczawnicy. — D i. K. Kirch- 
mayer z Krakowa- -  & ^oranowski z Uszko 
*iec _  w Olszewska z Wołynia. — Dyr. W. 
Acrż z Krakowa. -  J- 1 A - sm aczek
z Josefstaucu. -  J Koller z zoną ze Stanisławo­
wa. — E. Gasiuski z Watuzawj. A. J. Kurz 
z Wiednia. —  F. Mathersdorf z Berlina.

J K C o te l J r a L . C J . e i c l
Lwów -  plac Maryaćiu 

W  n ow ym  Zarządzie, zupełnie jd n ow ioay , 
(F. C. Proksch).

Przyjechali dnia 1 listopada:
Br. Z. Brunicki z Lublińca. - A. G. no.a- 

nesco z Bukaresztu. — B. Schwager z TuaWOK- 
czysk. —  A. Roger z Budapesztu. J. Ro s
z Bukowiny -  Fr. Jaruntowski z Twierdzy — 
W. Jaruuiowski z Zainnowa. — R. Abgaiown.z 
z Bratyszowa, — J. Pinner z Berlina. ^ ott” 
mistrz Zeil.ch z Krakowa. —  J. Bernert. H. Gro 
schel i F. G-usterer z \\ iedma. --- K- Holn&tei- 
ner z Pragi. — L. Hryuakowski z Podola ros. • 
K. Radziechowski z Kijowa. — P. Wiśniewski 
z Lipowiec.

J a k o  p e w n ą  lo k a c y ę  k a p ita łu
polecam y 

4 %  Obligacye Propinacyjue, 5
4 °/0 P ożyczkę k ra jow ą ,
4 %  P ożyczkę Miasta L w o w a ,
5 %  i 4 ' / , %  Oblig. kom. Banku kraj,

Nokal i Lilien
D o m  b a n k ow y  I k a n to r  w ym ian y . 
O bligacye te kupujem y i sprzedajem y naj­

korzystniej.

M JO A A HrŁ
D u m  b a n k o w y  i k s n t e r  w y m i a n y .

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wari. ściowe l monety 
po na.iKorzystnlejszych cenach.

I *  r  o  m  e  p 3  
na w ę e le z sk r  p o ż y c z k ę  p r e m io w ą  z r o k u  1870. 

po  ó z ł . wraz  ze s tem plem  (p rom esy  na p' i wki  jy<d> 
losuw po 3 z ł . 1 

Główna wygęana 300.000 k o r o n ,  
t iąguleuie  15 listopada r. k 

i na '/• losy  a u s -r .  Za k ła d u  k ie d y t o w e g o  z :»m  I. ei11 
p o  z z ł .  wraz  ze steuiulem.

Główna wygrana 90.000 k o r o n .
Ciąguteuie 10 listopada r. b.

P r z y  z a m ó w ie n ia c h  i, p r u w in c y i  uprasza siu o d o ł  - 
ozen ie  20  ct . na [ o r t m y u m .  — Uprasza się o wczesne 
z am ow io i  ia, g d j ż  na 2 dni } rzed  i ią t iu ieu icm  zle<euln 
nie m o g ły b y  być  w y k o n y w a n e  
       _

N A D E S Ł A N E
(Rubryka ra me pochodzi od redakcyi, która też me 
bierze na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

L e k a r z  c h c r o b  d z ie c ię c y c h

Dr. OSKAlt PILEWSKI
ul. K opernika 1. 9, ordynuje od 8 --1 0  i 2 —-R 

L e k a rz  e lio ro b  nosa , u szu , g a rd ła  i ]>Bic

Dr. K. Trzcieniecki
przeprowadził się na ulicę A kadem icką 1 J 

o b o k  kasyna m i e j s k i e g o .

7  n n 7 0,> l /V T ,  go r ze ln i  s am o tn y  w starszeai wi ku 
f c 9  -  P  L,l<3i poszukuje  o d  zaraz za dobrem wy-
n a g r o d z e n ie m ,  kubieiy skromnej,  pracowitej i skromny c l 
Wj inugan, obezn an e j  z k u ch n ią ,  praniem i prowadźtui+ei 
domuwe^G g ó  p yd a rs tw a .  — \S KtOitf jiiowfi
wJasue puaubiid g -o 8 p o d a r * U o .  mają pierwszeństwo.

/ g ł o s z e n i a  lKtdes-iać u a l t ży  I iriiug do AdniiUis 
c y i  „ iS łow a  ‘  we L w o w ie  pud iit. B. 3. B. _____

Stanowcze oświadczenie.
l o d a n e  w nr 2 70 w y ja ś im m e  r  F n e d r  ena S ie ­

mens, p . o s iu ję  uiuie, ze i ,  by raz „ om ta u seye  m lz « a  
c ie m i ią  zag .m  «  p o w y ższ e j  ln m y  w yjasun .  -y
tę p F n e n n e h  S iem ens ,  z e z p o w o d u  kóirt- r^llcD  ■" '

tła  a uerow sk iegu  . e lektryczn ego ,  
d o  w y s p r z e d a w a n ia  l i m p  po  , eiiach - a  *' ny<- 
Sie jeduaK zuaje , wy sprzedaż  owa, w n  k mo 
od  X wizesiiu br. u J  . s i n i a ł -  iWa p u b l i czm  Śle J*
fa b r y k a n ta  s a m e g o ,  g d y ż  z a n ę j  P- A '
u n d e m e k u  w moy domu.
s ińca  newuei  f i r n i e ,  mieszozaee) o i j  
1 3ó ’ v 1 n iże j  lOb-25 zł. sprzedao m e c b c ia ł ,  ae/.kol J . * , 1 1 1  m z  j ozna cz  ną została. —
wiek na wyśp i  e d a z) cen a  . kllp m a e e g o  lampy 
F r z e io  os trzegam  t" ,a J " l r ii<ll^ e c ! ’| jak 4 9  . ł  p łacił ,

- j 6 , , \ T n r , o »  - s t - t u , , i . j . , . 1  ,
nie 0 8  sszy się tonmeusa, Jak deż j e g "  « a -
zys, k u pieck a  , . .u « n b e r a o ia  p i io w a c ' ,  g
8l, p o j  pana  A d o l f .  £ - »  u

odFirey sprzedała»' też udoWC
1 sprostow anie  p .  F r ie d r i ch *  i .e im n s a

o d p o w ia d a ć  m e  będę. ^  gtauher
m a g a z y n  k ou tek c y i  aamskie 

we L w ow ie ._______

I

Dr. Józef Nlesche.
ord y n u je  u l. S yk stu sk a  33, od  g.

D o  d z is ie js z e g o  iium eru  d o ł ą c z a  się dla 
prenumeratorów na prot.-ncyi P ô8Pekt “  J  
wnictwo Gebethnera i Wolfta „Obraz 1 uezaimy 
polskiej-v ułożony przez Piotra Chmielowskiego.

P r o S Z f c  ■ ‘  d a ć  w s z ę a z i e :

tutek cy&a ietowycłi L
rwłsł

„ I  G io i i ia '*  Budolfa Herliwkt w Krakowie,
Głów ne zastępstwo na Lwów

A  k a d e m  i c k a  A*
i nróbki darmo i opłatnie
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WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. 
WODA LWOWSKA jest znakomitą perfumą do skrupiania | 

suKien i chustek.
Flakon 80 centów, i 1 zł. 50 ct.

J A S  1 H N A TO W IG Z
LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika 1. 3., Halicka 1. 11. 
KR4KÓW: Sukiennice 1. 20., CZERNTOWCE: Rynek '. 2

Ji/i 7 k  i ł>'ace orygi-: | _ y i\ d W I O Ł K  nalne prag
skie oraz niciaue, fil de’ ecosse
i jedwabne poleca w w,elkim

wyDorze najtaniej

Jan Dziew oński
Magazyn drobiazgów damskich, 

L w ow . Halicka 6.

I  Scstyćski l J. His.
Przedsiębiorstw: komisów: spedycji j

Lwów, pl Halicki 1. 3 

T r a n s p o r t u
mebli w wyścielanych wo­
zach zamkniętych nic w y­
magających opakowania.
Przeprow adzania w miejscu.
Opakowanie meoli szkła i

porcelany.

Spsójcp aa Mej i z kolei
dwa razy dziennie.

Ceny możliwie najniższe.

Palcie tutki Niemojowskiego!
A M A TO RO M
herbat rosyjskich

poleca się —  znany Handel
Władysława ADAMOWICZA

W  Brodach na pograniczu rosyj- 
skiem w cenie za złr. 1’20, 1 40 , 
2 '50 i 3 50 za funt. Cennik gratis.

Zaproszenie.
Nie ogłaszani wysprzedaży, bo 

nie zamierzam handel swój zw i­
nąć, nie mam też do pozbycia wy- 
sortowanyoh towarów, lecz przeci­
wnie sprowadzam ciągle i mam na 
składz.e najnowsze i najmodniejsze 
dywany, chodniki, porty ery, ka­
py, materye wełniane na suknie 
damskie, flanelki, barenany białe 
i Kolorowe, szifony, szirtingi i 
bieliznę sto łow ą, które sprzedaję 
po najniższych cenacn.
B  Upraszam więc Szanowną Pu­
bliczność, by przed zakupnem to­
warów .w y so r to w a n y ch “ lub to ­
warów „na w y sp rzed a ży11 raczyła 
się wpierw pofatygować do mego 
M agazynu, gdzie się przekona, że 
można nabyć towary najmodniej­
sze tan.ej, niż w innych lokalacn 
towary wysortowane.

Z  po ra żan ie m

Ignacy Feied
L » o w  ul. "Halicka 1 . 13.

Mam zaszczyt donieść P, T. 
Publiczności, ze jak  dotąd, tak 
i nadal prowadzić będę ze wzo­
rową czystością i wszelką akura- 
tnością

MLECZARNIĘ
sprzedaz nabiału, c h i -ha na 
mleku i Grahama pierników 
zdrowia i wszystkich produ­
któw wiejskich

Z  powazam°m

Mana lumumcka
m l o d B z a

Lwów, Akademicka 24.

W y c i ą g  z  c e l n i k a
Leonardo Soleckiego

Lwów. Batorego 2.
P ó ł  k i lo  p o w i d e ł  s łe d .  z n a k o m ,  16 et. 

„  „ ś l iw ek  o l b r z y m ic h  16 „
„ „ m asła  do  i o traw  4 8  „
„ „ d e s e r o w e g o  zn a k o m ite g o  72  „
„ „ sm a lcu  b e zw o n u e g o  3 8  „
„ „ s ło n  n y  w ę d z o n e j  33  „
„ „ b r y n d z y  l ip ta w sk .  zn k. 32  .
„ „ m io d u  zaatt. p o d o U k .  33  „
„ „  m a r o a u w  d u ż y c h  13 .

J e d n a  p a cz k a  św ie c  s te a ry n o w y ch  
c iężk ie j  w ag i  40  et. —  W sze lk  e inne 
towary w zakres  L e g o  handlu  w c h o ­
d zące ,  spr zed a ję  po  c e n a c h  m o ż l i w i e ,  
a i z k i c h .  Z a m ó w ie n ia  z p r o w m c y i  o d se -  
łam  o l w r o t n i e .  Z w r a c a m  a w a gę .  że : 
t y lk o  u m nie  o t rz ym u je  każdy k u p u ją cy  
3  p r o c .  opustu ,  p o e z ą w sz y  od  2 z ł .  z a -  | 
k upn a, l e w a r y  w sze lk ie  jak  na j lepsze j  
ja k o ś c i .

K a m i e n i c a
we L w o w ie ,  12  lat w o ln a  od  podatku, 
k o rz y s tn ie  r e m u ja c a  się  na sprzedaż .  
Il lizsza w ia d o m o ś ć  w  k a n ce la ry i  a d w o ­
katów dr .  L i s i e w ie z ó w .  L w ó w ,  ul . K o ­
śc iuszk i  16. P o ś r e d n i c t w o  w y k lu c z o n e .

Te chrrche uu< gon terna u te qui
con ua isse  parfaitement laugues  frau- 

ga jse  et a l lem ande ,  aussi  un pcu  de 
m usiąue .  L a  person u e  delt  e  re c a t h o -  
i iq u e  et  a  uue hoiiLete t r ie p r o c h a b ie .  
E  ;. i l ie  baronne  B ła żo w sk a .  C ze r e m c h ó w  
p. AJonasterzysks.

Homeopatia.
Z w o le n n ik o m  tej metody k u r a c y i ,  p o leca  
się d o św ia d c z o n y  w tym zaw o d z ie  Dr. 
m J. pod  a d r e s :  „ H o m e o p a t ia 1 K oW ąt.  
6 , I. piętro. T a k ż e  w c h o r o b a c h  d z ie c i  

j e d y n y  s p o s ó b  leczen ia .

P i s s f l  l e ga w y ,  ś l i cz n ie  z n a c z o n y ,  ta-  
A t r f l i  łi, o do  sprzed an ia  —  A d r e s  : 

H. R. p. H u s sa r ó w .

j E d liunom  żona ty  z u k oń czona  szko łą  
r o l i M z ą  p szu kuje  p o sa d y  zaraz. 

Ł a sk a w e  z g ł o s z ę , l a  E C .,  p o ste -res t . ,  
L w s iv .

/C e n t r a ln e  b iuro  posr ea iu c tw a  pani  B . -  
we* d yn sa ie j  we L w o w ie ,  R j u t k ,  duui 

A u d r /u le g O ,  p o .e c a  n a u c z y c i e l k i ,  bony  
m e n u  i, z ar zą d czy n i  i w s z e lk ie g o  r o ­
dzaju d - iborow ą  s łu żbę .

I T  n a r n d n  zn.. ne ze  swej lobroci  
Am. k i  A Ł U l l C  A n d t r s e n y  i Kartus­
zy ny  p o l e c i  i z a m ó w ie n ia  p o  dz ien  3 - g o  
l i s t o p ad a  b. r. p rz y jm u je  3 k ła d  w y r o ­
b ó w  bednar. -Kich, kos-zj-k w h k  cli i sto­
la rsk ic h  S T A N I S Ł A W A  P O S L ,  p la c  
B e r n a r d y ń sk i  17 .  —  P r ó b y  w ha u d lu  
d o  nabyc ia .

l ł i s / . u k  u je  s ię  p r a k t y k a n t a  w b u c h a l -  
teryi  ban k ow e j ,  k tó ry b y  s i c  w y k a z a ł  

p ew n ą  b ie g ło ś c ią  w tym że  z a w o d z  e. —  
Z g ło sz e n ia  u D y r e k c j i  T o w a r z y s t w a  
banku e s k o n t o w e g o  i b . im i lo w e g o  w Jas ie .

F ź s m r t i  r n a  11 aJlepszą i i k i m  h
li a l L l l I  ' J j l l C k  św ieża ,  p o ł  k i lo  1‘ 60 ,  
l v O  i 2  z 1. —  p o le c a  w y ł ą c z n y  akia i 
H e rb a t  A . S in g e r ,  L w o w ,  Syksruska .

Drzewka owucowe
ze szk ó łe k  w K r a k o w ie  1897  p ie r w s z ą  
n a g r o d ą  n a g r o d z o n y c h  spr zed a je  Zarząd  
d o b r  Ji 1 br. Brun.ckiegc  w Podhorcach  

p. Stryj. C e n n ik i  gr a t .s  franco .

T ^ a j l e p s / . y  p r a w d z iw ie  d o m o w y  w .k t ,  
ty - o  na maś e p o l e c a  J A D A L N IA ,  

P o d l e w s k i t go  .3._____________________________

Ś w i e ż e  j a r z y t y  ( / .a w sz “  p rzez  c a ł y  
d z ień ) ,  k a larepa ,  k a ra l io ły ,  k el  i to .  

p o le c a  J V S  T 4 < I I U U S k l  o g r o d n jk  
L w ó w ,  ul. Ś g o  M a r c in a  43 i K y n e k  
( p r z e c h o d n ia  k a m ie n ic a  A n d r i o l e g o ) ,

(Imp.).

MAJĄTEK
z .euiski ,  2,3oO m o r g ó w  obszaru ,  1 .0 0 0  
d o b r e g o  lasu, 1 .300 lą s  i p o la ,  p o ł o ­
ż o n y  p rz y  g o ś c iń e u  jes t  d o  lm h y c la .  —  
z ap y tan ia  p o s y ł a ć  Z.  Z .  111 , poate-  
restante, L w ó w .  —  Poił  ed n ie tw u  w y­

k lu c z o n e .

L  M I Ą C Z Y N  s "k  A
u d z ie la  le k c y i

T  A Ń C Ó W
ula  wy ż s z e g o  Tow arzystw a  tj s w do­

m a c h  p r y w a tn y c h ,  p e n s jo n a t a c h ,  jaki -  
tez w e  w łasn em  m .os/.kanin ul. Jagiel­
lońska 12, —  D l a  k o łe k  z a m k n ię ty c h  
l e k c j e  i z ebr an ia  t o w a r z y s k ie  w o s o ­

b n y c h  g o d z i n a c h .

D 0 B 3 A  HERBATĘ
poleca najstarszy han-el takowej

IZ Y D O R  W O IIL
w e  L W O W I E

Grand Hotel, pasaż Hausmana nr. 3.

I*trtIzirhotc an i e
C zu ję  A ę  o b o w ią z a n ą  z ł o ż y ć  s e r d e ­

c z n e  „ L o g  z a p ł a a "  od  s ieb ie  i r o d z i n y  
c z c i g o d n y m  O j c o m  B e r n a r d y n e m ,  t o ­
w a rz y stw u  ś p i e w a c k i e m u  „ L u t n i a 11 i 
wszystk imi p izy  j a c io ło in ,  k o / e g o m  i zn a ­
j o m y m  z a  w s p ó ł c z u c i e  w n ie s zc zę ś c iu  
i o d d a n ia  os 't i ł niej p o s ł u g i  ą p. m ę żo w i
mann. Mary a Titzowa

ITam cukier
K r tt k i  tyiko czas ,  pók i  zapas  s t a ; * r y :  
p ó ł  kilo cu k r u  w g łow ie  1 3 %  cl j

„ , c z ę s c . o w o  z i ł o w y  19 „  ,
„  „ „ w  kostk  i m ąezee  19 ‘ / ,  „

tylko w h a n d lu

L E O N A R D A  S 0 1 E C K I S D 0
Lwów, ul. Batorego 1, 2.

Walki elastyczne
do zaopatrywania na zlniQ 

drzwi i okien.

W a ł k i  g r u l i e
do obijania drzwi

I T ,  G I P 8
p o l e c a j ą  do c e n a c h  z n i ż o n y c h

J, Friedrich i A. Beacosk
Lwów, ul. Hetmańska 4 ‘

Do polowania
O r y g in a ln e  sty ry jsk ie  i an g ie lsk ie  

u brania ,  k u r tś i ,  futerka ,  p łasz cz e ,  k a ­
m izelk i  z rę k a w a m i  s z w e d z k ie  i w e ł ­
n iane ,  k a pelusze  P ic h le r a  i l o d e u o w e  
o d  z ł .  2'— . P o u c z o c h y ,  ° z t a c j , k a m a ­
sze, bu c ik i ,  m u fk i  i cz a p k i ,  jakoteż  
o g r z e w a c z e  ( p i e c y k i )  k i e s z o u k o w e  p o ­
le ca  w i .a ,w ięk szym  w y b  i z -

laEaijk a la tilla le Faris 
Gabryel S ta rk

Lwów pl Maryacki 1.11.

WAŻNE!
cha kawiarń, re .taurac/j Itp. 

Kumki na gazety,
Skórki do kijów bilardowych, 
Kmita do kijów,
Kreda do tabliczek, 
Plasterki i klej do naklejania 

skórek na kije,
P la ste r  je d w a b n y , zielony do 

podklejania sukna.
Bunty do bilardów, jakoteź 

Kule i Kije bilardowe tyl­
ko na zamówienie,

Karty do grania z fabryki F.
Patnika,

Sztony i liarki preferausowef 
Kasetki na marki i sztony, 
Szachy, Domina,
Szachownice ceratowa.
Kośći do gry

p ulcea ja  po c e n a c h  n a jn iżs z y ch

Fnearicii i Heacocł
L w ów , ul Hetmańska I. 4.

o b o k  cukierni p ,  Grossa 
Z a m ó w ie n ia  z p r o w m c y i  us..nt&ozuta­

ją  się n a tych m ia s t .

cukrów deserowych i herbatników
prow adzona na sposób  w a rszaw sk i

Jana Hof l ingera
przedtem A lo jzy  H o '  .irath

Lwów, ulica Teatralna 1. 8
(plac iw. Ducha)

p o l e c a  :

■/ jk i lo  n a jw y b o r n ie j s z y c h  c u ­
k r ó w  d e s e r o w y c h  . 1 '  —

*/2 k i lo  pom adek z w y k ły c h ,
smaki owoc-uwe . . . — ’80

' / ,  ki lo cz e k o la d e k  n a d z ie w a ­
n y c h  zn ko in itych  . . 1 2 0

*/, k ilo  o w o c ó w  k a n d y z o w a ­
n y ch  (jak frau. uskie)  1 '2 0  

7, k i lo  p ie o zy w o k  ( I ł e - b a t n i
k ó w )  w a rszaw sk ich  . — 8 t) 

■/, k i l °  karm elków  nadz iew a-,
n y c h ........................— 50

Za opakowanie i pudełka kar­
to n ow e  nic tię  nie liczy. W y ­
roby za w sz e  św ieże  i w  w i e l ­

kim wyborze.

Założony w r. 1855

Tadeusz Milaszewslci
zegarmistrz 

Lwow. ul. Akademicka 1. 3
poleer s vój

I t o n i a b
tylko francuski kuracyjny ze zna­
nych p: _rwszyoh domów w Cognac 
Menkow & Co., Courrier & Có., 
Barnet & Fils. i t. d. — flaszka 

złr. 2 - - ,  3 — , 4-—  4 50, 
poleca

Władysław Bażant
L n ó w , ul. H a lick a  3.

S k ł a d

H e n r y k  S o t s c h e k
elektro-mechanik 

Lw ó w , ul. Piekarska I. 3
p r z y jm u je  r e p e r a c j e  taw erów  n a s z y n  
u o zy .  ia. Z a k ł a d a  d z w o n s i  e le n t ry czn c ,  
te le fo n y  i g r o m o c h r o n y .  W y k o n u je  p u n k ­

tu a ln ie  i p o  u m ia rk o w a n e j  c c n i r .

Wieńce grobowe
,i w ; e lk im  w yb erze  po  c e n a c h  na jn iż ­
s z y c h  p o le c a  J"n Tychowskl o g r o ­
dn ik ,  L w ó w ,  ul. Ś - g o  M a rc in a  48  i R y - 
neif p r z e c h o d n ia  k a m ien ic a  A rtn r io le go .

( I n r  ).

B o z e fa  K iebel, Lw ów , Halicka 
• B  ]. 1 poleca ciepłe płaszczyki 
na zimę dla panienek, chłopców 
i dzieci po najtańszych cenach.

'R B  ieszkan a składające się , 
-lT _ Ł  z siudmiu i sześciu pokoi, 
na drągiem, pierwazem piętrze lub 
w parterze, przy ul. Mickiewicza 
1. 26 naprzeciw ogrodu raiejdkiego. 
od 1 listopada do najęcia. Bliższa 
wiadomość w tejże kamienicy u wła­
ściciela na Jrtfgiem piątrze.

Gdzie kupować

Pościel?
C zv  tu m o ż l i w e ?  P o d  tym  tytu le in  

p is z e  Noioj Naród, z du .a  18 wrześ ia 
1 897  r. jak  n a s t ę p u je : J eden  z p r z y ja ­
c i ó ł  n aszego  p ism a  d o n o s i  n a m , że nrzed 
k i lk u  dniami w id z ia ł  na p lac u  G o ł u -  
ch o w s k ic h  p o s łu g a c z a  s z p u a ln e g o ,  s p r z e ­
d a ją c e g o  żyd o m  watę o p a tr u n k o w ą  i d  
ran c h o r y c h  odjęta.. N a  w acio ,  j a k k o l ­
wiek  z g r a b s z i g o  o c z y s z c z o n e j ,  w idać  
h y ło  jeszcze  ślaity krwi i żółtej  materyi. 
W a ty  tei ż y d . i  rzekom o używ a ją  do 
w y ro b u  tan li k o łd e r .  Du brzeby b y ło  
o b l i c z y ć ,  ile m iL e n ó w  r o ż n y c h  z ar azk ów  
taka tania k o łd ra  w sobie  z aw iera  ! N ie  
j. dna m atka  p r z y w ió z ł s z y  syna do  girn- 
n a zyu m  Jo  L w o w a ,  ro b ią c  mu w y p r a w ­
kę, k up i ła  i h o ld c ik ę  U n ią ,  bo u żyda. 
A c h  matko 1 N,. jak ież  m e b e z p ie e z e ń -  
stwo narażasz dzie  k sw o je  za cenę 
k i lk u  oszozę  l /.onyeh s z ó s t e k 1. T y l e  p i ­
sze , ,N o .  y N a ró d 1’ . — A  i leż  to s tarych  
k o łd e r  zkupnju  h i n d c ł - s y  p o  z m a r ły c h  
na su ch oty  lub  in n y ch  z ar aź l iw y  h c h o ­
ro b a c h ,  g r em p l i i ią  j -  i robią solki  ta ­
k ich  tan ich  k o ider ,  a p u b l i c z n o ś ć  k u ­
puje , bo tanie ! T eraz  na  z im ę,  kto c h c e  
m ie ć  cii p łą  k o łd r ę ,  n iech  się  uda d o  z n a ­
nej firmy J t a z e f  B o t m o t e r  
w «  L w o w i e ,  ul. K o p e r n ik a  5, g d z ie  z a ­
p ła c i  k i lka  szn9tek d ro ż e j ,  ale dostan ie  
k o łd r ę  d o b r ą ,  now ą.  Z a m ie js c o w i  o d -  
l -iorey z e c h c ą  ty lk o  po tać cenę,  w ja­
kie , ż y c z ą  s ob ie  u r e ó  k o łd r ę  li b m ate ­
ra c ,  a fit ma w y sz le  z p e w n o śc ią  t o w a r  
d o b r y ,  g  i j ź  ch odz i  j e j  j e d y n ie  o w y r u ­
g o w a n ie  l i ch e j  tan lety.

W ł a s n e g o  w y r o b u
k o łd r y  szyte na 0' e z e j  w e łn ie  (O złr .  
4 ’— , 5 -— . 6  ot), 8 ’ — , 10 ‘ —  d o  14 — . 
Atłasow e,  j e d w a b n e  po  z łr .  l 3 -50. 14 
1 6 ’ — , 13‘ —  i wyże j .  Materace w lo s ie n n e  
p o  z łr .  12 ‘ 5d, 1 4 ' — , 1 6 -— , 18-— , 20"—  
<lo 3tr~ za 3  p oduszk i  —  p o le c a  s p e ­
c j a l n a  p r a c o w n ia  pośc ie li ,  k o łd e r  i m a ­

teraców  1 — 10

J ó z e f  S c ł i ' j . s t e r
L w ó w ,  ul K op er n ik a  5.

POCHODNIE
n aftow e, sm o ło w e

największy skład

LATARKI
na naftę o!ivtę świece

i

P i r o l i n ę
rów nież w  w ielk im  w yborze  

poleca

ALOJZ! iBNER
I j M  ó w .

S ł a w n a ,  f i r m a
fabrjkacyi lodenów

li
w Celo cu (Klagenfurt)

oddała słowny słłaa
firmie

Jan WallacJi i Sya
Lwów. Rynek 33.

i * a M » e # a e « ¥ e e 5 e e W 8 e < M ś C

R* sztki i wysorł«łvanc to 9 
wary sprzedaję po cenach | 
bajt'cznic tanieli we FHji |
obok mego magazynu w e  ^
I.wowic, — plac tfaiicki 

I. 2.

i A. :z.{

^  X
Wtef rjtusc, Fabryka Rumu i Likierów &

B B A C IK A P E L
Starych Brodach

p o leca . wyborne rozo lisy , wódki- . rumy oraz naturalne na­
lewki owocowe, jako też sp irytus rektyfikow any 9 7 %  

g o ń t '  najczyściejszy i bezwonny, uznany za najlepszy 
w  • na nuhewki domowe.
uJ Ekspedycya w skrzyniach i butlach, począwszy od 5-cio kilo- j y

wych posyłek.
m j  C ł

t t
FILIA w Zniesieniu koło Lwowa

Dla gorzelń I
Olejek anyżowy rosyjski 
Węże gumowe 
Szkła do wodowskazów 
Pierścienie gumowe 
Szczotki do kadzi 
Latarnie gospodarskie na 

oliwę, naftę i świece 
Pyrolinę do taniego i pewnego 

oświetlenia 
Palniki i knoty do pyroliny 
Dwusiarczan wapniowy 
Fochodnie naftowe 
Poeliodnic smołowe

po le ca ją  po  i -entcl)  n a jn iżs /y a h

Friedrith i Beacock
L w ó w , Hetm unska I 4

Panorama r esarska
Z j - w b w  u l L k a d o m l o k a  3 -

W tym tygodniu: F R A N C Y  A .  W s t ę p  1 0  c t .

YPflŹTCZALNIA 1 O W O SC I ■■ttZYCZSTCH
abonament z p ie m ią  
6 k a w a łk ó w  naraz 

m i c i ę e z n i e  1 50. 
abonament 6 k a w a ł ­
k ó w  hez nremii m ie -  

Fieczn-e 70  ct.

abonament 4 k a ­
w a łk i  naraz  m ie ­

s ię c zn ie  50  ct.

przy

mi
w e  L w o w i e  

pl, M e M - a c k i  11.

O dw ołu jąc licytacyę rozpisaną na 3. listopada br. zaw iada­
miam interesow anych, że

2 2  l i s t o p a d a  1> i ‘ .
o godzinie 10. z rana we Lwowie, hotel Geotgea, odbędzie się 
słowna in plus

L IC Y T A C Y A  MA KUPNO

60 morgow starodrzewu
- w  d o U r a c  Fl E z y o z k i ,

p r z y  B t a o y l  R a w a  r u s k a

Opiekun zapisu ś. p. lir. Kickiego
Jan llostico) oicski

kieszonkowych i 
stołowych, ścien­
nych i podró­

żnych.

Każda sprzedaż i 
naprawapod gwa- 

rancyą.

h a n d e l

Płócien bielizny
JANA BIBUŁA

w e Lw ow ie

p o l e c a  n a j ta n ie j  w ł a s n e g o  w y r o b u

KOSZULE SALONOWE
po 1.0T, l . f 5. 2 .— , 2 25, i 3  —
Koszule t. p rzod a m i p ik o w y m i  i fa ł -  

dz ik am i  (za k ła d k a m i)  p u z ł .  2.75 
i

Koszule k o l o r o w e ,  kretono ■ e i ox- 
fe r tow e  po zł. 2.50 i 2 .75. 

Koszule  nocne po z l . 1.55 i 1.96 
o z d o b io n e  ua w zór  r.kra ińskioh j o  
zł . 2 .3 0 ,  2  50  i 2 .75.

Koszule dla ch ło p a k ó w  po  z ł . 1 .40  
i '  .60.

PółkoszLlki z k o łn ie r z y k a m i  5 0  et., 
bez ko łn .er / .y  35  et.

K A L E S O N Y
po ct. 90. z ł . 1 ,05, 1 .15 ,  1 .45 ,  1.65, 

1 .80 .
Kołnierze tuzin po  zł. 2 .40  i 2 .80. 
Mankiety tuzin pó zł. 4 . —  i 4 .80. 
Chustki n łó c ie n n e ,  tuzin z ł , 2 5't.

Pra w dziw e k, . k !

SKARPETKI, POŃCZOCHY
d la  pań, p a n ó w  i dz iec i .

K B 4  W  A T  V
w  największym ' wyborne.

Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c y i  w y k o n u ją  
się najstarann ej.

Na żądanie s zc z e g ó ło w e  cenniki.

TFpi\knym sAle, czystym knjsrtale 
Lepiej napój nam smakuje,

I  stół ozdabia wspaniale,
A tak mało d.iś kos.tme.

Wielki wybór śerwisów
szklanych, ki ysztnlowych, bardzo gustownych, w rozmaitych fasonach 
i dekoraryach na każdą etnę. Można kupować, w kompletach, albo 
też pojedyńczemi sztukami w dowolnej i'ości, a stłuczone można 

zawsze później uzupełnić.
Kompletny serwis stołowy szklany (razem 63 sztuk) kosztuje: 

a) fasony gl dkie zł. 7'10, SOK), 9 - - ,  1170, 12'75 i 1320.
b\ z obwódką mat o w ą  zl. 9'80 i  l l ‘9()., s ) z grawirowanemi kwiatami lub arabeskami zł. 12 50, 14 10, 

20-10, 26 40. 29-50, 3130, 33 30, 44 20.
d) kryształ rzp iyy  zl. 18’40, 19’80, 20 40, 2'1‘ — , 25 80 , 28-.50,

37-50, 43-30.
e l francuskie yiloszowane z liaccarai zl. 24 20, 3V80, 32 30,

3 i -— , .% ••-, 37-70. 
f )  w tęczowych kolorach mieniące się. szkło cienkie muszlinowe zl. 34

Szklanka do teody zwykła trio!kość (>ct„
klinowa 7 ct., grubsza 9 ct., II, 12. Kieliszki do koniaku w 4 fa ­
sonach, po 12 ct. — Karafka do wody ct 36, 46 i wyżej. — Szkło 

czyste, silne i z najlepszych fabryk.

Ceny stałe i dla wszystkich jednakie.
Na prowincyc wzorów nie wysełam, opakowanie gratis, hczę 

tylko własny koszt paki. Pakuję starannie i fachowo, lecz za szkody 
w transporcie nie ręczę:

Sprowadzam hurtownie, wagonami cnłemi i za gotówkę, w sku 
tek tego sprzedawać mogę bardzo tanio

KA/JiMJElł/j LEWICKI- Lwów
główny skład dla Galicyi porcelany, szklą, ch. srebra, herbeta, ko­
niaku, samowarów iprzyborów gospodarskich, |M’* ! /  ul. [ r q l i t n a l  
n k i e j  i r e  n - ła s n e j  k a m ie n ic * ^ .

Prem iowana na wystawie |n-Avrotlnir/.o-lekarski«j w k i.tkow ie r. 18

n iF K ll iN lA
W  w ? *
r  i.RUMOWMWt «  1

, x r a  j v n s  =;
Fff K '

D R O G ILE R Y A

we Lwowie
obfitu je  w  p i e c z y w o  k ra jow e  i zag r a n ic z n e  tudzież  pucharki  k arl fhudzLie  k u r a ­
c y jn e  i lu k su sow e  j k o t t ż  s p e e y a lm e  w y r a b ia n y  ch le b  ź>tny i e b le b  G raham a.

STANISŁAWA

Lipnickiego
we Lwowie

i  Karola LcJiika, GraM-Hotfl
p o l e c a :

III Nowość I
Przeciw  wypadaniu w łosów  

W O D A  !
cudownie i niezawodnie działająca 

Watę Brunsaodczyszczoną
W o r k i  g u m o w e  na lod

T r u c iz n ę  o a  m js z j  i szczury  
t l e g a r j  k o m p le tn e , A p a r a ta  in h a la c y jn e  !

W Ł .  T 7  X 3B
proszek i «.«zelkie wyroby aptekarza 

Kwiz-dy w Koriietiburgti
Wałeczki elastyczne

do z a o p a tr y w a n ia  drzw i i okien na zimę,

Syndeticon i Gumę
d o  n a l e p i a n i a  w a ł e c z k ó w .

K I T i G l D S
Masę francuską i woskową

W osk pszczelny 
S z c z o i  h i  i p e n z l e

R o g o zk i i chodom kokosowe i z Linoleom
C eraty na słoty i meble 

Pisy skórzane i gurty konopne 
de maszyn

R z e m y k i  d o  s z j c i a  p as u w
O liw y, O lejarki i Knoty

Świece stołowe, Isręccne dc kandelabrów 
K

n u  d n i e  z n d u < -z n e .

Wmmdla właścicieli
sklejtów i sklepików  korzennych. Cukier tłum acki otrzy­
ma w komis, ktokolw iek złoży odpowiednią kaucyę. —  
Zgłosić się u sekwestra cukrowni, gm ach banku h ipote­

cznego I. piętro.

L hów , ul. Jagiellońska 1. 3  il-piątfo

poleca najlepszy

węgiel salonowy
z odstawą do domów w wurkach plombowanych po 50 klg. 

rtla fabryk, gorzelń, kopalń itd.
wszelkie używane m a r k i  w eałych wagonach do wszystkich

stacyj kolcjow ycli.
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l l i i n d i  1 Z i i t o ż o n y  w  r o k u  1789

FRYDERYK S( Uli BI TW
K A W Y

znakomite w  smaku  
Ceylon Nr 1 . 7 i  k i ło  1 dt. 12 ct.

L w ó w ,  R u n ę l i  1. 4 5
p o l e c a  n a j ta n ie j

HERBATY CZARNE 
arom atyczne silnie  naciągające;

Cango \r. 1 . . 'f, k ilo  1 zł  9 0  et
Sou cho ng  Nr. 2 „ „ 2  „ 30  „
S o u c h o n g  btortt maj- -

we.go w y b n n ia  ’/, k ilo  3 „  —  „
Co ngo  Kaisow  nkjprza.l.  4 „  —  „
N ij le p sz e  okruchy ht r

b i c i a n r  ■/, ki 1 k’80  i 2 3 0
O p a k ow a n ie  nie za l io z a  się.

II n d r l  założony w roku 1T89

2 .: : ?:n •
Zło ta  J a w a . 
M occa arabska
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I z y d o r  > i o s c i s k o r  Skład Sllkna i towarow wełnianych Lwów, Hotel M e-T ue,
Z Dnkuiu lu o w .j we Lwowie, pod sarztądea St. Bayiefo. Ptfier ■ (akryki Breei Fijełkowikioh w Bieliki.


